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BOLĄCZKI URZĘDNICZE 


Poznań, 26. 8. 

Przed kilku dniami delegacja or- 
ganizacyj pracowniczych przedstawiła 
p. wicepremierowi Kwiatkowskiemu 
postulaty pracowników w sprawach 
muposażeniowych, Tym razem położono 
szczególny macisk na konieczność 
zmniejszenia różmiec między najniż- 
szymi i najwyższymi uposażeniami, 
` Różnice te są bardzo wielkie. W 
administracji cywilnej uposażenia za- 
sadnicze wynoszą od 100 do 3000 zł., 
w kolejnictwie i na poczcie od 100 do 
1000 zł. Tę nazbyt wielką rozpiętość 
powiększają, jeszcze dodatki służbowe 
i funkcyjne, które niejednokrotnie 
zwłaszcza na wyższych szczeblach 
służbowych — dochodzą do wysoko- 
ści zasadniczego uposażenia. 


Różnice takie istnieją wszędzie, 
nawet w Sowietach, w niektórych 
państwach są jeszcze większe niż w 
Polsce. Lecz właśnie w Polsce nie 
powinno być zbyt wielkich różnic spo- 
łecznych, nie powinno być tak wiel- 
kiej rozpiętości płac. Bo w Polsce nie 
powinno być uprzywilejowanych i 
obiektywnie uzasadnionego poczucia 

y. 

Człowiek zajmujący odpowiedzialne 
Kierownicze stanowisko winień być 
odpowiednio wynagradzany i tak u- 
posażony, aby nie miał osobistych 
trosk i.. pokus. Czy jednak musi 
otrzymywać kilka razy więcej, niż po- 
trzebuje, by żyć dostatnio, podczas 
gdy szerokie rzesze cierpią skrajny 
niedostatek, a nie ma środków na za- 
spokojenie wielu ważnych potrzeb 
państwowych i społecznych. 


Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
obniżenie wysokich uposażeń na 
rzecz najniższych nie rozwiązuje pro 
blemu, gdyż wchodzi tu w rachubę 
stosunkowo niewielka kwota, Jednak 
należałoby to uczynić. Zmniejszenie 
rozpiętości płac miałoby ogromne zna- 
czenie moralne i polityczne, a także 
dodatnio skutki społeczne i gospodar- 
cze. 
| Polska jeszcze nie móże zapewnić 
wszystkim Polakom minimum egzy- 
stencji, ale nie ulega wątpliwości, że 
dza „Głos Kolejowca'* nie jest uza- 
sadnionego niezadowolenia i wytwo- 
rzyć nastroje bardziej sprzyjające ak- 
cji jednoczenia narodu dla pracy 


podciągania Polski wzwyż. 


Często potrzeba tylko dobrej woli 

i bardziej życiowego stosunku admi- 
nistracji dla danego zagadnienia, aby 
usunąć przyczynę nieraz wielkiego nie 
zadowolenia, Oto przykład: Kilka- 
dziesiąt tysięcy praoowników kolejo* 
wych żyje w ciągłej niepewności i o- 
bawie o swoją przyszłość. Są to pra- 
cownicy umysłowi i fizyczni określani 
obecnie jako umowni (kontraktowi) 
stali i niestali. Ich prawną sytuację 
służbową normują ogólne przepisy o 
pracy najemnej. Są oni traktowani 
imaczej, niż pracownicy podlegający 
pragmątyce. Ten podział — jak stwier 
dza „Głos Kolejowca* nie jest uza- 
sadniony przydziałami służbowymi, 
„bo takie same stanowiska, często na 
jednej stacji, obsadzone są bądź eta- 
i bądź stałymi pragmatyczny- 

mi, bądź stałymi umownymi. Nikt nie 
orientuje się dokładnie, jaka jest racja 
tego zróżniczkowania personelu, któ- 
re rozszczepia spoistość duchową śro- 


dowiska kolejarskiego, różniczkuje 
ludzi bez dostatecznego uzasadnienia 
w tych samych zakresach pracy i znie 


chęca grupy upośledzone.‘ 


Zniechęca nie tylko do pracy za- 
wodowej. Czyż nie ma racji organ Z. 
K. P., gdy twierdzi, że nawet mimo 
zmienności nasileń ruchu kolejowego, 


mimo handlowego traktowania gos- 
podarki kolejowej, personel zasadni- 


czy t. zn. personel wymagający kwali- 


fikacji, szkolenia, rutyny i doświad- 
czenia, musi być związany z kolejnic- 
twem możliwie ściśle i musi być trak- 
towany jednolicie pod względem pra- 
wnym, Inne niż takie właśnie umo- 
wanie tych zagadnień stwarza podłoże 
stałych fermentów, gmatwa jasność 
struktury personalnej, rodzi różne 
rozgoryczające anomalie stosunków 
służbowych i w rezultacie szkodzi i- 
stotnym interesom kolei „ państwai 


Pracownik państwowy musi czuć trwa 
łość swojej pozycji, musi mieć głęboką 
chęć poświęcenia się służbie, rusi 
wiedzieć, że za jednakową pracę i od 
powiedzialność będzie  jednakawo 
oo Tego nie ma — i to jest 
złe 
Ściślejsze przestrzeganie zasady 
sprawiedliwości i bardziej życiowe 
traktowanie spraw usunęłoby niejed* 
ną bolączkę urzędniczą. J. Z. 


Forster poleciał do Berlina 


Ulotka przeciwko Forsterowi i jego praktykom 


Gdańsk, 26. 8. 

Nasz specjalny wysłannik (Z. K.) podaje 
telefonem: 

W Gdańsku dzieją się rzeczy niesamo- 
wite. W jednym dniu przeżyliśmy 3 niezwy* 
kłe wypadki. 

Najpierw zupełnie nagle gauleiter Fór- 
ster wyjechał samolotem do Berlina wezwa- 
ny dla złożenia wyjaśnień odnośnie odnoś- 
nych zajść w Gdańsku, które odbiły się sze- 
rokim echem w Polsce wywołując szereg 
protestów. Otóż podobna tak Hitler jak i 


jego otoczenie nie jest zadowolone z ostat- 


nich zajść na terenie Gdańska, które wyda- 
rzyły się w nieodpowiednim momencie. 
Poza tym w Berlinie żywią obawę, że wy- 
padki w Gdańsku mogą odbyć się na bycie 
mniejszości niemieckiej w Polsce, 

Spodziewają się tu nowych instrukcyj 
od Hitlera, który miał możność przekona- 
nia się, że społeczeństwo polskie bynaj- 
mniej nie zamierza biernie patrzeć na wy- 
bryki gdańskie. 

Odjazdow. Fórstera towarzyszył nieo- 
czekiwany akompaniament w postaci ma» 
sowo na terenie Gdańska i Prus Wschod- 
nich kolportowanych ulotek, podpisanych 
przez nieznanych „prawdziwych socjali- 
stów narodowych”. 

W ulotce tej stwierdzono, że jest już o- 
statnia chwila, by naród niemiecki uchronił 
się od zguby, do której zmierza stale przez 
prowadzenie brojeń i szukanie w całym 
świecie wrogów. Wojny chce Hitler — pi- 
szą w ulotce — i do wojny również dążą 
różńi „wielcy ludzie”, którzy sądzą, że już 
do okopów nie będą potrzebowali pójść. 

Postawiono zarzut Fórsterowi, że sobie 
znanymi sposobami wymusił na naczelnym 
dyrektorze Stoczni Gdańskiej Noe finanso- 
wanie jego ekspady do Londynu, przy czym 
koszt jej łącznie z nabytym samochodem 
wyniósł podobno 54.000 guldenów. 

Wreszcie trzeci wypadek, to wyjazd na 
kongres do Norymbergii oddziału złożonego 
z 300-ss-manów, którzy mają być użyci do 
najbardziej specjalnych misyj, a między in- 
nymi do wzmocnienia straży osobistej kan- 
clerza Hitlera. 

s z . 

Te trzy wiadomości są bardzo znamien- 
ne. Okazuje się ponad wszelką wątpliwość, 
że ani kanclerz Hitler, ani mieszkańcy 
Gdańska nie są z polityki Föerstera zado- 
woleni. 

Niezadowolenie łatwo może przeobrazić 
się w reakcję, która byłaby klęską dla na- 
rodowego socjalizmu w Gdańsku. Okazuje 
się, że Niemcy w tej chwili nie zamierzają 
sprawy gdańskiej komplikować czy też an- 
gażować się w niej. Ich wewnętrzne trud- 
ności są zbyt wielkie, by rozgrywka o 
Gdańsk miała jeszcze sprawy te skompli- 
kować przy jednoczesnym poważnym za- 
angażowaniu się w sprawie sudeckiej. 


Nie bez znaczenia w stosunkach gdań- 
skich jest operowanie w wydanej ulotce 
cyfrą wydanych pieniędzy na wyjazd För- 
stera do Londynu. Wyjazd ten przez gdań- 
szczan powitany został ze zdziwieniem, a 
dzisiaj wszyscy z tego tytułu podnoszą pod 
adresem Fórstera zarzuty. 

Nas ta sprawa o tyle tylko interesuje, 
że za wydobyte z Stoczni Gdańskiej czy od 
dyr. Noe 54.000 guldenów uprawniano 
szkodliwą, antypolską działalność w Lon- 
dynie, a przecież nasz kapitał stanowi w 
r, shyili poważną część w Stoczni Gdań- 
skiej, 

Spod wpływu Fórstera na inne zupełnie 
przeszkolenie poszło 300 narodowych so- 


sji będą z tego dumni, a równocześnie na- 
biorą pewnego przekonania o swej wartości. 
Ludzie ci po powrocie nie będą już podle- 
gali dyspozycjom Fórstera, a mają stano- 
wić specjalne siły dyspozycyjne Berlina. 
Wśród takich okoliczności koniec kariery 
Fórstera nie byłby czymś nieoczekiwanym. 

Dla nas jest rzeczą obojętną, kto i co 
Fórstera usunie z zajmowanego stanowiska. 
Od Niemców gdańskich musimy i będziemy 
domagali się względem Polski i Poków b- 
jalności. 

Jeżeli zajdzie potrzeba, nie RÓB i 
przed nauczaniem Gdańszczan tej lojalności, 
Nauka jednak może bardzo dużo kosztować 
Gdańsk. Dlatego możemy tylko poradzić 


cjalistów, Wrócą oni po pewnym czasie do| wszystkim, aby nie nadużywali polskiej 
Gdańska. Przeznaczenie do specjalnej mi- | cierpliwości. 


Niesumienność Senatu Gdańskiego 
wobec Generalnego Komisarza R. P. 


Zuchwalstwo hitlerowskie, prowo” 
kujące Polskę, napady, gwałty i za- 
machy powtarzane na terenie Gdań- 
ska spowodowały, że trzy dni temu 
Komisarz Generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku min. Chodacki 
złożył energiczny protest przeciwko 
postępowaniu partyjnych czynników 
narodowo - socjalistycznych, ich bez- 
karności i tolerowaniu przez władze 
gdańskie wybryków i akcji antypol- 
skiej na terenie Wolnego Miasta. — 
Zwrócił przede wszystkim uwagę, że 
bezczynność władz gdańskich stoi w 
jaskrawej sprzeczności z oficjalnymi 
deklaracjami Senatu o karaniu prze- 
ciwpolskich wybryków, że bezczyn- 
ność taka wywołać musiałą wzburze- 
nie opinii polskiej, zaniepokojonej o- 
statnimi wypadkami. 

Protest kończył się zapytaniem, co 
Senat Wolnego Miasta zamierza uczy 
nić, aby winnych ukarać i zapobiec 
tego rodzaju szkodliwemu dla całości 
stosunków polsko - gdańskich postę- 


| powaniu. 


Senat gdański — wo jest 
prawem i rę w KA] 
trahenta — ukarać winnych protes 


je przeciwko temu, że społeczeństwo 
polskie upomina się o naprawienie 
krzywd i satysfakcje za brutalność, 
chamstwo, rozbój i zbrodnie gdań- 
skich hitlerowców! Ta bezczelność Se- 
natu gdańskiego jest równa bezczel- 
ności hitlerowców. 


Prasa hitlerowska w Gdańsku per 
fidnie przemilcza protest naszego mi* 
nistra Chodackiego, a wogóle prze- 
milcza wszystkie zbrodnie i gwałty po* 
pełnione na Polakach. 


Niestety cierpliwość polska jest 
wystawiona na ciężką próbę. Rząd 
polski wykazuje jak majdalej posu- 
niętą dobrą wolę do wytworzenia do- 
brych stosunków w współpracy pol- 
sko - gdańskiej a hitlerowcy demon- 
stracyjnie wszystko uniemożliwić się 
starają. 


Oczekiwana deklaracja W.Brytanii 
w sprawie czechosłowackiej 


Londyn, 26. 8. (PAT) 
„Daily Mail" donosi, iż rząd bry- 
tyjski w najbliższych dniach ma ogłó- 
sić deklarację, określającą ponownie 


Również „Daily Express“ twierdźi, 


iż rząd brytyjski podjąć ma niehawem 
wzmożone wysiłki, aby załagodzić nā- 


prężenie, panujące w związku z sy- 


stanowisko brytyjskie w sprawie Cze;| tuacją w Czechosłowacji. 


chosłowacji. Decyzja wystąpienia Z 


„Daily Express' twierdzi, że lord 


taką deklaracją powzięta została na| Runciman ma w krótkim czagie wy” 
konferencji Chamberlaina z Halifa- |stąpić z własnym planem rozwiązania 
xem w środę, impasu czesko - niemieckiego, 


str. 2 


Spłonęła fabryka w Łodzi 


Około 200 robotników straciło pracę 


Łódź, 26. 8. (PAT) 

-= Wczoraj o godz, 20-ej wybuchł groź- 
ny pożar w fabryce (apretura i farbiar- 
nia) Konstantego Walczaka przy ulicy 
Wólczańskiej. Ogień natrafiając na łat- 
wopalne materiały rozszerzał się z bły- 
skawiczną szybkością. 
Na miejsce pożaru przybyło osiem od 
działów straży ogniowej, które usiłowały 
zlokalizować ogień, 
Pożar wkrótce przybrał katastrofalne 
rozmiary. Ogień wybuchł w czasie, gdy 
fabryka znajdowała się w ruchu, robot- 
nicy więc w popłochu opuszczali budy- 
nek. Ponieważ wczoraj odbywała się wy 
płata, robotnicy zostawili w płonącej fa- 
bryce „cywilne” ubrania wraz ze znaj- 
dującymi się w nich pieniędzmi. 
Około godz. 22 runęło trzecie a po kil- 
kunastu minutach i drugie piętro budyn- 
ku fabrycznego. Kilku strażaków w cza 
sie akcji ratowniczej odniosło poparze- 


nia, Się" l 
Ogień po kilku godzinach zlokalizo- 
EET ZPTWETZZ OEE WERE] 


Nowy dyrektor 
Polskiego Radia 

! Warszawa, 26. 8. (PAT) 

Na posiedzeniu rady nadzorczej Polskie 
ġo Radia w dniu 25 sierpnia 1938 r. został 
wybrany dyrektorem naczelnym Polskiego 
Radia minister Konrad Libicki dotychcza- 
sowy prezes rady nadzorczej spółki akcyj 
nej Polskie Radio. 
Prezesem rady nadzorczej Polskiego Ra- 
dia wybrany został inż. Antoni Krzyczkow- 
ski, dyrektor departamentu technicznego 


ministerstwa poczt i telegrałów., 
M z: B < Di 


Zakończenie zawodów 
lotniczych 

Warszawa, 26. 8. (PAT) 
W dniu wczorajszym nastąpiło w War- 
szawie zakończenie krajowych zawodów 
lotniczych, Według tymczasowych nieofi- 
cjalnych danych w klasyfikacji ogólnej naj- 
lepsze wyniki dla swego aeroklubu, osiąga- 
jąc największą ilość punktów zdobył zespół 
Aeroklubu Lwowskiego. Drugie miejsce w 
klasyfikacji ogólnej osiągnął. Aeroklub 
Warszawski. Trzecie miejsce Aeroklub Kra 
kowski, Czwarte — Aeroklub Śląski. 
Dziś zostaną ogłoszone wyniki oficjalne. 


Blisko tysiąc ofiar powodzi 
Tokio, 26. 8. ean 

D d , że ofiara =" UdZI W pół- 
Mocą Bnei. Korei padło 943 zabi- 
i. Woda zniszczyła około 7 tysięcy do- 


mów. 
a" 


Zgon ofiary zamachu 

Haita, 26. 8. (PAT) 

Komisarz okręgowy Dzenin nazwiskiem 
Moffat (a nie Macy, jak pierwotnie podano), 
na którego dokonano zamachu rewolwero- 
wego, zmarł w nocy w szpitalu rządowym 
w Haiłie. Przed śmiercią podał on rysopis 
zamachowca. Policja w Dzenin aresztowała 
pewnego osobnika, podejrzanego o doko- 


wano, 


waru, maszynami itp. 
znaczne, 


Sobota, dnia 27 sierpnia 1938 r. Nr. 195 
Katastrofa autobusowa 

Gdynia, 26. 8. (PAT) 
Wczoraj na szosie między Myszowem a 
Tuchowem wydarzyła się katastrofa auto- 
busowa. Autobus Miejskiego Towarzystwa 
| i ; 5 Komunikacyjnego w Gdyni, wskutek uszko 
Pastwą jego padła jednak caał| Wskutek pożaru około 200 robotników | dzenia kierownicy, wpadł na drzewo, ule- 
fabryka wraz z dużą ilością gotowego to |straciło pracę. Ogień powstał na oddzia | gając niema! kompletnemu rozbiciu. Jeden 
į. Straty bardzo |le suszarni wskutek samozapalenia się | pasażer i konduktor autobusu zostali cięż- 
od nadmiernego gorąca, ko ranni, Odwieziono ich do szpitala w 
. Gdyni. Trzech pasażerów zostało lżej ran- 

i nych, r— 
M/S, Sobieski SPUSZCZONY na wode BRR 
© Stracenie mordercy 

Londyn, 26. 8. (PAT) L. Możdzeński, prezes rady nadzorczej Lwów, 26. 8. (PAT) 
W Newcastle on Tyne w stoczni Nep- |linii Gdynia — Ameryka W. Szuyski, dy-| Dziś o godz. 4 nad ranem na dziedzińcu 
rektor naczelny linii Gdynia — Amery- | więzienia przy „ul. Kaźmierzowskiej (Bry- 


tun firmy armatorów brytyjskich „Swan 
Hunter and Wigham Kichardson” odby- 
ło się wczoraj po południu uroczyste spu 
szczenie na wodę dwuśrubowego pasażer- 
sko - frachtowego motorowca „Sobieski“. 
Ceremonii chrztu dokonała małżonka wi- 
ceministra przemysłu i handlu p. Wan- 
da Sokołowska. W uroczystości brali u- 
dział z ramienia ambasady R. P. w Lon- 
dynie pp. radca Merdinger, sekretarz 
Michałowski, konsul generalny w Londy- 


nie dr Poznański, dyr. depart. m. p. i h. ności 1.000 ton. 


na galowym przedstawieniu 


Berlin, 26. 8. (PAT) 

Ragent Horthy złożył wczoraj w godzi- 
nach ranych w Berlinie wieniec na grobie 
poległych żołnierzy. Następnie regent Wę- 
gier z kanclerzem Hitlerem przybył o godz. 
10-ej na Berliner Strasse, gdzie odbyła się 
defilada. 

Godziny popołudniowe regent Horthy 
spędził wśród kolonii węgierskiej a wieczo- 


rem odbyło się o godz. 7 w państwowej o-' godz. 24-ej. 


Konferencja w ministerstwie skarbu 


w sprawie kształtowaniu cen artykułów rolnych 


Warszawa, 26. 8. (PAT) 


W dniu 25 bm. odbyła się w mi- 
nisterstwie skarbu konferencja pra- 
sowa, ma której wicedyrektor gabine- 
tu ministra p. Rakowski udzielił zebra 

nym szczegółowych wyjaśnień o głów 
nych wytycznych rozporządzenia wy 
konawczego do ustawy o środkach f- 
nansowych na popieranie gospodar- 
czo uzasadnioresy ukształtowania 
cen artykułów rolych, a w szczegól- 
nosci o samej technice stosowania 
kontroli, 


Dyr. Rakowski podkreślił, że przy 
opracowywaniu rozporządzenia wy- 


1u niewykonanie obowinzków państoowych 


cofnięto biskupowi prawo pobytu 
Berlin, 26. 8. (PAT) związku z tym, że biskup Sproll był 


Niemieckie biuro informacyjne do- 
nosi, że biskupowi Sproll z Rottenbur 
gu zostało odebrane prawo pobytu w 
Wittenberdze. 


Polsko - Brytyjskiego Kollat, przedstawi 
ciele stoczni, dyrektorowie firm armato- |' 
rów brytyjskich itd. 

Wieczorem armatorzy brytyjscy wy- 
dali bankiet na cześć gości. 

Dziś nastąpi spuszczenie na wodę 
statku frachtowego polsko - brytyjskiego 
towarzystwa okrętowego „Lida” o pojem 


Zuchwały napad bandycki 
w pociągu 
Paryż, 26. 8, (PAT) 
Havas donosi z Bukaresztu, że ubiegłej 
nocy dokonano w wagonie sypialnym ex- 
presu Timisoara — Bukareszt zuchwałego 
napadu na Jama Caspara dyrektora gabi- 
netu b. premiera Vaida Voivody. Bandyta 
zakradł się do przedziału i usiłował zadu- 
sić Caspara. Obudzony Caspar wyjął re- 
wolwer lecz bandyta wyrwał mu go z ręki 
i strzelił, ciężko raniąc swą ofiarę, po czym 
zrabował 450 tys. lei i wyskoczył przez 
okna 


Horthy 


perze berlińskiej galowe przedstawienie o- 
pery Wagnera „Lohengrin”. Do opery przy 
był cały rząd Rzeszy, naczelne dowództwo 
sił zbrojnych, dygnitarzy partyjni I korpus 
dyplomatyczny. 

Kilka minut po 7-ej przybył kanclerz 
i-regent Węgłer z panią Horthy w otocze- 
niu marsz. Goeringa f pani Goering oraz naj 
wyższych dostojników węgierskich £ Rze- 
szy. Przedstawienie w operze trwało do 


a. a 


Strzały do samochodu 
dyplomaty 
Londyn, 26. 8. (PAT) 
Reufer donosi z San Sebastian, iż poli- 
cja tamtejsza ostrzelała przez pomyłkę sa- 
mochód, kfórym jechał ambasador włoski 
przy rządzie w Burgos z małżonką. Szofer 
nie usłuchał wezwania do zatrzymania się, 
zaś policja nie wiedząc że jest to samochód 
dyplomatyczny, oddała trzy strzały. Mał. 
żonka ambasadora jest ranna, 


p i 


konawczego starano się uniknąć zbx- 

dnego biurokratyzowania życia gos- Na_widnokręsu 
podarczego, a samą kontrolę ograni- | | 

czyć do rozmiarów koniecznych. W po iłycznym 
praktyce natężenie jej działania zale 
żeć będzie od stopnia stosowania się 
do obowiązujacych przepisów przez 
samo społeczeństwo. 

Należy zaznaczyć. że obowiązują- 
ce od dnia 5 września r. b. opłaty od 
przemiału stanowią. uzupełnienie obo- 
wiązujących już zarządzeń o kredy- 
tach zastawowych i przepisach o zwro 
cie ceł i dalszym etapem akcji rządo- 
wej, mającej na celu odpowiednie 
kształtowanie cen artykułów rolnych. 


W dniu 25 bm. porócił z urlopu 
i objął urzędowanie p. minister komu- 
nikacji płk. dypl. Juliusz Ulrych. 


Ag. „Echo" donosi: Już w dniach 
majbliższych spodziewać się należy 
akcesu 7 posłów do O. Z. N. Posłowie 
ci chodzili dotąd „luzem“, nie należąc 
do żadnej grupy. 

s 

W niedzielę, dnia 28 bm. Związek 
Młodej Polski organizuje w Nowo- 
gródku wielki zjazd. W zjeździe tym 
weźmie udział wojewoda nowogródkz 
ki p. Sokołowski. 

Referaty zasadnicze wygłoszą: Mjr. 
Galinat i Henryk Pozew 


W dniu 31 bm. RE się w War 
szawie odprawa kierowników okręgo- 
wych Służby Młodych, zwołana przez 
dypl. Gali- 


jedynym obywatelem w swoim okrę- 
gu, który wstrzymał się od wzięcia 
udziału w wyborach w dniu 10 kwiet- 
nia b. r, co wywołać miało demon- 


przewodniczącego, 
nata, 


mjr, 


y LI LJ 


nanje zamachu. Zarządzenie to zostało wydane w 


Otonrcie wystawy radiowej © Ourszawie 


stracje ludności przeciwko niemu, 
Cofnięcie prawa. pobytu, wydane 
„w imteresie przywrócenia spokoju i 
porządku” oraz zę względu na to, że 
nie może być tolerowany biskup, któ- 
ry zaniedbuje swoje państwowo - po- 


Na ostatnim posiedzeniu C. K. W. 
P. P. S. — jak donosi Ag. Echo — za- 
padła jednomyślna uchwała wzięcia 
udziału w wyborach samorządowych. 
W Łodzi jednak ma już nie kandydo- 
wać na prezydenta były poseł Norbert 


Warszawa, 26. 8. (PAT) 


Wczoraj o godz. 12-tej w południe w 
gmachu Y. M. C. A. przy ul. Konopnic- 
kiej nr. 6 odbyła się uroczystość otwar- 
cia wystawy radiowej. Na uroczystość 
otwarcia przybyli: pp. wiceministrowie 
przemysłu i handlu Sokołowski, komuni 
kacji inż. Bobkowski i opieki społecznej 
dr Piestrzyński, wiceprezydent m. stoł. 
(Warszawy Ołpiński, dyrektor naczelny 
P. A. T, min. Libicki, prezes P. A. L. Ka- 
den Bandrowski, dyrektorzy Polskiego 
Radia, liczni przedstawiciele szeregu in- 
stytucyj kulturalnych stolicy. 

W imieniu Polskiego Radia wygłosił 
przemówienie zarządca Polskiego Radia 
p. Tadeusz Szpotański, w którym m. in. 
zaznaczył, że w chwili obecnej Polskie 
Radio wraz z przemysłem radiowym pra 
cuje nad rozwiązaniem zagadnienia ma- 


sowej produkcji taniego odbiornika po- 
pularnego, któryby dzięki niskiej cenie i 
specjalnemu systemowi  rozsprzedaży 
mógł być dostępny najmniej zamożnej 
warstwie naszego społeczeństwa. 

Następnie otwarcia wystawy dokonał 
przez przecięcie linki antenowej p. wice- 
minister Sokołowski. 

Wystawa nader starannie i przejrzy- 
ście urządzona, obejmuje następujące 
działy: przemysłu radiowego, Polskiego 
Radia, dział dydaktyczny, mający na ce- 
lu zaznajomienie szerokiego ogółu z po- 
stępem radiotechniki, dział telekomuni- 
kacji państwowego przedsiębiorstwa „Pol 
ska Poczta, Telegraf i Telefon”, walki z 
zakłóceniami odbioru radiowego, krótko- 
falarstwa, dział radio w wojsku, wyna- 
lazków rafioam”torćw, dział radia w ko 
lejowym p. W. 


lityczne obowiązki. 


Żądanie dobrowolnego zrzeczenia 
się decyzji biskup Sproll odrzucił. 


Barlicki a ponoć będzie . lansowana 
kandydatura p. Arciszewskiego lub p. 


ka Leszczyński, prezes Tow. Pol. Bryt. | gidki) został stracony Hilary Kuk, jeden ze 
K. Stamirowski, dyrektor naczelny Tow. | sprawców zabójstwa śp. Jasińskiego, 
aan ir R 


Gdezbroły rzeki na Śląsku I Mornonch 


Mor. Ostrawa, 26. 8. (PAT) „wód jest 2—3 m. wyższy niż normal- 


nie, Pod wodą znajduje się przedmie- 
ie jepeni ape agenda moas ście Mor. Ostrawy, Zarubek oraz kil- 
pras © - CIESZYNSKIM,| ka kilometrów toru tramwajowego 
frysztackim, mor. ostrawskim i fryde- | or, Ostrawa — Karwina, tak żę ko- 
nr wszystkie rzeki i' strumyki wez- | munikacja na razie odbywa się drogą 
zag ią (erę stan, przy WE okrężną. Prztrwana jest również ko- 
M poe części gmin nad-| munikacja szosowa między Ffyszta- 
rzeźnych znalazły się pod wodą. tem a Cieszynem wzdłuż Olzy. Wobec 
Szczególnie groźnie wezbrała Odra, 


e ) dra, | ciągłych deszczów grozi niebezpie- 
Olza, Ostrawica i Lucina, gdzie poziom czeństwo dalszych wylewów, 


Na, 195 


Sobota, dnia 27 sierpnia 1:88 r. 


Z ezem 


Niepokojące zjawisko 


Według obliczeń fachowców, za rok 
wyczerpie się sapas sil nauczycielskich, 
a sa dwa lata grosi nam brak nauczycie- 
W. Dlatego też władze szkolne w maju 
i czerwcu wydały okólniki, by gimnazja 
położyły szczególny nacisk na zachęca- 
nie młodzieży gimnazjalnej do wstępo- 
wania do liceów pedagogicznych. Nau- 
czyciele szkół średnich dołożyli szczegól- 
nych starań, jednak rezultat tych wysił- 
ków jest bardzo nikły. Do liceów peda- 
gogicenych zgłosiło się bardzo mało kan 
dydatów; znamy liceum, gdzie zgłosiło 
się tylko ażeściu uczniów. Licea pedago- 
giozne świecą pustkami. 

-_ Gdzie leży przyczyna tego stanu? — 
Przede wszystkim w niskim uposażeniu 
nauczycielstwa szkól powszechnych. W 
Jednym s gimnazjów na Pomorzu, ucz- 
niowie na zachęcenie profesorów wyra- 
Śnie odpowiedzieli, że wynagrodzenie 
nauczycieli jest bardzo niskie, że wolą 
rz „kamieniarzami, niż nauczyciela- 


Nio w tym dziwnego, bo początkują- 
cemu nauczycielowi po długich latach 
studiów daje się 130 zł miesięcznie, a 
więc wynagrodzenie znacznie niższe, ani 
żeli na wielu innych stopniach hierar- 
chii urzędniczej, biorąc pod uwagę spra- 
wowaną funkcję. 

Ponad to trzeba zaznaczyć, że 2 gim- 
nazjów do liceów pedagogicznych idzie 

materiał uczniowski słaby, 
oceny niedostateczne w 
gimnazjum. Zjawisko to może w przy- 
szlości ujemnie odbić się na ukladzie 
stosunków szkolnych. 

Stoimy przed okresem braku sil w 
szkolnictwie. Jeśli chcemy zachęcić mło- 
drież do wstępowania do zawodu nau- 
czycielskiego, trzeba wydatnie podnieść 
jego uposażenie oraz wzorem państw za- 
chodnich przystąpić do kształcenia nau- 
czycieli w Akademiach Nauczycielskich. 

A przede wszystkim podnieść uposa- 
fenia nauczycielskie Poan do 
wysokości „kamieniarzy” lub starszego 
WOŚNEJO... ay. 


Strażnicy hiszpańscy 
zastrzelili pływaka 
Hendaye, 26. 8. (PAT) 
Tragiczny incydent wydarzył się na gra 
nicy francusko-hiszpańskiej w pobliżu Hen- 
daye. 
Trzech Francuzów, kąpiąc się w morzu 


„na plaży po stronie francuskiej popłynęło 


w kierunku hiszpańskiej plaży, mimo ostrze 
gawczych nawoływań strażników granicz- 
mych. Gdy okrzyki nie skutkowały, straż- 
nicy kilkakrotnie sttzelili do pływaków. 
Jedna z kul trafiła jednego z nich, niejakie- 
go Bulzoc'a pochodzącego z Pau, zabijając 
go na miejscu. Zwłoki zabitego przetran- 
sportowali na plażę do Hendaye towarzy- 
sze zabitego. Wstępne śledztwo wykazało, 
że strażnicy wzięli pływaków - Francuzów 
za dezerterów z terenu hiszpańskiego. 


Ośmsetna rocznica dzielnicowości 
i zasady „Polska nierządem stoi” 


nie takich królów jak Chrobrego nie było, idei mocarstwowości po raz pierwszy. Po- 


Poznań, 26. 8. 

Dzieje każdego narodu obfitują we wy- 
darzenia, które warto przypomnieć sobie 
od czasu do czasu. Jedne radują, inne smu- 
cą, a wszystkie czegoć uczą. 

W Polsce nieomal od początku istnienia 
zorganizowanego państwa — w przybliże- 
niu od roku 1000 toczyła się walka dwu po- 
lądów na ustrój państwa. Jedni — byli 
zwolennikami silnej władzy królewskiej 
i jednolitości państwa, drudzy — reprezen- 
towali odwieczny słowiański zwyczaj dzie- 
lenia ziemi dziedzicznej, a więc í władzy 
po zmarłym władcy. 

Mieszko I zgarnął plemiona żyjące na 
małych i wielkich polskach, Chrobry uczy- 
nit z Polaków jednolity naród i scalił pań- 
stwo, którym kierował jako król rozumie- 
jący sens organizacji państwowej. Panowa- 


na rękę warstwom możnych. Interesy ich 
nie szły po linii silnych rządów królew- 
skich pożytecznych dla całości. Dlatego ci 
królowie z rodu Piasta, którzy jak Chrobry 
czy Bolesław Śmiały reprezentowali mocar- 


wtarzać się to będzie przez długie wieki aż 
do dni naszych. Stanisław Czernik, pisząc o 
„Rocznicy Krzywoustego”, o owym fatal- 
nym podziale Polski na dzielnice, wierząc, 
że w ten sposób synowie utrzymają ziemie 


stwowość, spotykali się z największym wro| Polski w całości, mówi: 


giem, a byli nim możni panowie, a później 
szlachta. 

Ośmset lat temu — w roku 1138 Bole- 
sław Krzywousty wydał statut dzielący Pol 
skę między synów i rozbił państwo na dzie! 
nice. Powstały walki, które złamały ów- 
czesną mocarstwowość państwa i stały się 
zarodkiem dzielnicowych zawiści, walk i 
słabości. U progu dziejów naszych ścierają 
się dwie ideologie całkiem różne — mocar- 
stwowość i „Polska nierządem stoi”. Bez- 
ideowość i karierowiczostwo zadają cios 


GŁOSY I 


ODGŁOSY 


Stronnictwo Ludowe 
szuka drogi 


Pod takim to tytułem „ABC” omawia 
sytuację i taktykę Stronnictwa Ludowego, 
którego Naczelny Komitet Wykonawczy 
dzisiaj obraduje w Warszawie. 


„ABC” przypuszcza, że N. K. W. posta- 
nowi, że S. L, weźmie oficjalny udział w 
wyborach samorządowych. Samodzielnie 
czy w bloku i z kim? Zdaniem pisma 


„na terenie gmin wiejskich Stronnictwc Lu- 
dowe właściwie nie ma sojuszników. Blok 
na terenie gmin wiejskich ze Stronnictwem 
Narodowym nie wydaje się prawdopodob- 
nym, również na poważne sprzeciwy natra- 
fiłby sojusz z PPS”. 
Blok przy wyborach samorządowych 
byłby tylko manifestacją o znaczeniu mo- 
ralnym dla przyszłych wyborów sejmo- 


dowo - radykalny, mający pewne konłakty 
w obu obozach, o których mowa. 


Nowe pola dla inicjatywy 
prywatnej 
Wskazuje je „Kurier Czerwony” pi- 
sząc: 

„Dotychczas COP nie jest nasycony przed 
siębiorstwami budowlanymi i zakładami 
przemysłowymi oraz rzemieślniczymi, które 
są związane z ruchem budowlanym. 

A więc, potrzebne tam są przedsiębior- 
stwa mineralno - ceramiczne: cegielnie, ce- 
mentownie, betoniarnie, huty szklane oraz 
drobniejsze zakłady przemysłowo - rzemie- 
ślnicze zduńskie, ślusarskie, szklarskie, cie- 
sielskie, stolarskie itp. Fachowiec z głową 
i niewielkim kapitałem znajdzie tam pole do 
pracy i zarobku”. 


Również w Krynicy jest wolne pole dla 
inicjatywy prywatnej — np. w dziedzinie 


wych. Ale sprawa udziału ludowców w produkcji „suchego lodu". 


tych wyborach jeszcze nie jest przesądzona, 
Ludowcy nie wezmą udziału w wyborach 
na podstawie obecnej ordynacji wyborczej, 
zaś 


„sprawa zmiany ordynacji wyborczej łaczy 
się znowu z zagadnieniem rozmów politycz- 
sa Str. Ludowego z czynnikami rządowy- 
„ABC”" twierdzi, że w obozie rządowym 
istnieją liczni zwolennicy porozumienia z 
ludowcami, a przeciwnicy takiego porozu- 
mienia skupiają się przy płk. Sławku. Ró- 
wnież w Str. Lud. jest wielu zwolenników 
porozumienia, a byłoby ono łatwe, gdyby 
zaczęto realizować wielki program gospo- 
darczego podniesienia wsi, zmieniono ordy- 
nację wyborczą i ogłoszono amnestię poli- 
tyczną. 
Takie oto opinie wypowiada organ aaro- 


„Jest to zamrożony bezwodnik kwasu 
węglowego, którego jedyne źródło poza Kry 
nicą istnieje w Colorado. 

„Suchy lód" znajduje zastosowanie we 
wszelkich przemysłach, wymagających za- 
bezpieczenia środków spożywczych od roz- 
kładu, a więc — w bekoniarniach, chłod- 
niach kolejowych, okrętowych itd. „Suchy 
lód" na pewno znajdzie zastosowanie w ma- 
ślarniach, handlach mięsnych i śpiżarriach 
domowych. „Suchy lód" zaletami chłodniczy 
mi o wiele przewyższa lód naturalny i wszel 
kie gatunki produkowanego dotychczas lo- 
du sztucznego. Fabryka suchego łodu w Kry 
nicy produkuje na razie 1000 kg dziennie, 
rozszerza swą produkcję do 5000 kg. Poza 
tym jednak jest wolne pole dla inicjatywy 
prywatnej”. 

A jak ogromne pola dla inicjatywy pry- 
watnej przedstawiają kresy wschodnie — 
zwłaszcza Polesie! Pole jest, lecz brak ini- 


cjatywy. Niestety! 


Polska flota hamdloou wzrośnie o 35 proc. 


Wodowanie nowych jednostek polskiej floty handlowej. — Łącznie 6 statków w budowie 


EZ Gdynia, 26. 8. 

W dniu 25-ym i 26-ym sierpnia rb. od- 
będzie się w Anglii, aa stocznie Swan, Hun- 
ter & Wigham Richardson Ltd. w New 
Castle on Tyne wodowanie dwóch nowych 
jednostek polskiej floty handlowej, a mia- 
nowicie m/s „Sobieski”, który wejdzie w 
skład floty Towarzystwa Gdynia — Ame- 
ryka Linie Żeglugowe oraz s/s „Lida”, któ- 
ry powiększy flotę Polsko - Brytyjskiego 
Towarzystwa Okrętowego. Statki te sta- 
nowią dalszą realizację programu rozbudo- 
wy floty handlowej, opracowanego przez 
departament morski ministerstwa przemy- 
słu i handlu w ramach opancerzonego bud- 
żetu morskiego. 

W chwili obecnej, w wykonaniu tegoż 
programu w budowie są jeszcze następują- 
ce jednostki, które powiększą naszą flotę 
handlową: m/s „Chrobry* — budowany 
przez stocznię Nakskov w Danii, — m/s 
„Łódź” i mls „Bielsko* budowane przez 
stocznię Gdańską oraz pierwszy handlowy 
statek morski budowany przez Stocznię 
Polską w Gdyni, którego stępka będzie po- 
łożona 28-go bm. 

Program rozbudowy polskiej floty han- 
dlowej, opracowany przez departament 
morski ministerstwa przemysłu i handlu, 


à 


jest realizowany konsekwentnie i bardzo 
energicznie. Z chwilą wykończenia będą- 
cych w budowie wymienionych wyżej je- 
dnostek, tonaż polskiej floty powiększy się 
o ok. 35.000 t. r. brutto, co stanowi zwięk- 
szenie obcenego tonażu floty handlowej o 
około 25 proc. 


Statki m/s „Sobieski” i m/s „Chrobry” 
będą obsługiwały Amerykę Południową i 
zastąpią obecnie kursujące na tym szlaku 
sls „Pułaski” i s/s „Kościuszko”. Statki te 
będą stanowiły w zakresie przewozu emi- 
grantów, a także w zakresie urządzeń pasa- 
żerskich i przewozu towarów, ostatnie sło- 
wo techniki, 

Statki m/s „Łódź” i m/s „Bielsko”* będą 
obsługiwały w ruchu towarowym porty 
polskiego obszaru celnego Gdynia — 
Gdańsk oraz porty Ameryki Północnej i 
Zatoki Meksykańskiej. Będą one specjal- 
nie przystosowane do przewozu bawełny 
oraz innych towarów, stanowiących gros 
ładunków na tym szlaku. Statki te zastą- 
pią obce charterowane obecnie przez To- 
warzystwo Gdynia — Ameryka Linie Że- 
glugowe. 

Statek „Lida” jest specjalnie przystoso- 
wany do eksportu polskiego d--2wa i bę- 


dzie obsługiwał porty zachodnio - europej- 
skie. Co się tyczy statku, którego budowa 
została powierzona w myśl wytycznych mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu stoczni gdyń- 
skiej, by stocznia ta mogła niezwłocznie po 
przeprowadzeniu jej sanacji przy wybitnym 
poparciu ministerstwa przemysłu i handlu 
oraz miasta Gdyni, — rozpocząć pracę pio- 
nierską nad zapoczątkowaniem budownie- 
twa okrętowego w Polsce, — to będzie on 
służył jako statek Towarzystwa „Żegluga 
Polska" dla przewozu towarów w rejonie 
Morza Bałtyckiego. 

Uruchomienie w tak szybkim czasie 
Stoczni Gdyńskiej stało się możliwym nie 
tylko dzięki zapewnieniu jej zatrudnienia, 
związanego z konsekwentną realizacją pla- 
nu rozbudowy polskiej floty handlowej, 
lecz także dzięki dalekowzrocznej polityce 
ministerstwa przemysłu i handlu, które już 
od wielu lat przy realizowaniu budowy je- 
dnostek polskiej floty handlowej, dążyło do 
zapewnienia w odpowiednich umowach nie 
tylko preferencji dla polskich wyrobów, 
lecz także praktycznego szkolenia odpo- 
wiednich kadr fachowców, co obecnie przy 
uruchomieniu Stoczni Gdyńskiej stanowi 
już znaczne ułatwienie w jej pracy pionier- 
skiej, 


„Bolesław Krzywousty uczynił wszyst- 
ko, by przekreślić doktrynę wielkich po- 
przedników: wyrzekł się myśli o Polsce mo 
carstwowej w imieniu przyszłości. Trzeba 
jednak pamiętać, że dzieli on winę ze spo- 
łeczeństwem, które go wychowało na „swe- 
go” władcę. Bywa, że władza wychowuje 
sobie społeczeństwo, bywa i przeciwnie. 

Przypomniając w ten szkicowy sposób 
rocznicę niekorzystnego statutu z 1138 r. 
nie mam zamiaru poszukiwania jakichkol- 
więk analogij między rokiem 1138 a 1938. 
Raczej należy wskazać na różnicę: dzisiej- 
szy „powrót do idei mocarstwowości" jest 
jakby przeciwstawieniem _ „zwycięskiej” 
ideologii bierności i rozproszkowania z XII 
wieku. 

Jeśli jednak z przeszłości mamy wypro- 
wadzać naukę dla dnia dzisiejszego, to nie 
zaszkodzi przypomnienie, dokładnie wido- 
czne na tle rocznicy statutu, że najwięk- 
szym wrogiem mocarstwowości Polski w 
ciągu dziejów było własne społeczeństwo w 
jego górnej warstwie, zanadto wpatrzonej 
w siebie”. 

Aleksander Świętochowski, doszukując 
się w przeszłości pewnych podobieństw do 
dziejów naszych współczesnych, twierdzi, 
że czasy nasze przypominają bardzo wiek 
XVIIL Szukał rodowodu naszej teraźniejszo 
ści. Polska XVIII wieku staczała się w ot- 
chłań niewoli. Słabe ówczesne rządy, ego- 
izm możnych, głupota, lekkomyślność i war 
cholstwo szlachty XVIII wieku mają swoją 
historię od Krzywoustego. Nie zwyciężyła 
w dziejach Polski idea silnej władzy. Cho- 
ciaż raz po raz jakaś silniejsza indywidual- 
ność panującego na jakiś czas zwycięży, 
złota wolność i prywata zdobywają się na 
każdy wysiłek, aby Polska stała się znowu 
słabą. 

Jeżeli Czernik zastrzega się, że w ze- 
stawieniu lat 1138 i 1938 nie ma zamiaru 
doszukiwania się żadnej analogii, to nie 
dość tylko podkreślić, że obchodzimy ośm- 
setlecie 1) dzielnicowości, 2) narodzin głu- 
piego dogmatu „Polska narzędziem stol”, 
ale także i to należy podkreślić, że w ciągu 
dziejów naszych te okoliczności były zaw- 
sze na rękę obcym... agenturom. mz, 


Rozbudowa portu 
gdyńskiego 


Z robót ziemnych i drogowych najwię” 
cej prac wykonano w lipcu rb. przy budo- 
wie kanału przemysłowego i wolnej strefy. 
W pierwszym wypadku wykonano robót 
ziemnych (nasypu) przeszło 10.000 m. sześć. 
Ponadto wywieziono z trasy kanału duże 
ilości torfu. Równocześnie robót, ziemrych 
w wolnej strefie wykonano na 600 m. sześć. 
Z prac brukarskich wymienić należy ułoże- 
nie 700 m. kw. kostki na aadbrzeżu angiel- 
skim, 300 m. kw. na polskim i ułożono cho- 
dników i krawężników betonowych na dłu- 
gości przeszło 1000 m. 

Z prac ziemnych ukończony został ma- 
gazyn nr. 10 w wolnej strefie, a także maga- 
zyny firmy „„Bananas”. Dalej poważnie po- 
sunęły się roboty przy budowie magazynów 
śledziowych firmy „Korab” oraz zakładu 
dla impregnacji sieci. Przy budowie stacji 
morskiej wykonywane są roboty tynkarskie 
a przy domu żeglarza wykonano już żelbe- 
tonową konstrukcję pływalni 


Camping kolejowy 
w Polsce 


W chwili obecnej wykańcza się 20 spe- 
cjalnych wagonów kolejowych - mieszkal- 
nych, przeznaczonych dla t. zw. campingów 
kolejowych. Jest to nieznany u nas jeszcze 
typ turystyki, polegający na „włuczędze” w 
odpowiednio urządzonych wagonach. Od- 
danie do użytku nowych wagonów nastąpić 
ma w przyszłym sezonie wiosennym. 


(Kabel 
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Poznań, 26. 8. 

(y) Od półtora roku, to znaczy 
chwiłi kiedy polityka gospodarczo” 
społeczna pierwszego gabinetu Fron- 
tu Ludowego pod przewodnictwem 
Bluma załamała się i Blum musiał naj 
pierw ogłosić t. zw. „pauzę“ w. reali- 
zowaniu programu reform Frontu Lu- 


Pod E E 2 

Nowy francuski minister pracy, 
Deputowany Pomaret zastąpił na stanowi- 
sku ministra pracy radykalniejsżego p. Ra- 
mandier, który ustąpił na znak protestu 
przeciwko stanowisku premiera Daladier 
w sprawie 40-godzinnego tygodnia pracy, 


dowego, a potem ustąpić miejsca ga- 
binetowi Chautemps'a, Francja znaj- 
duje się w b. trudnej sytuacji finanso- 
wej i politycznej. Sprawy bowiem fi- 
namnsowe i polityczne ściśle się ze so- 
ba łączą. Politycy radykalni tacy jak 
Chautemps, Bonnet, Marchandeau i 
Daladier czynili kilkakrotnie próby 
wyjścia z ciężkiej sytuacji g lar- 
czej przez zerwanie z doktrynami 
Frontu . Ludowego, ale dotychczas 
przynosiły one jedynie częściowe re- 
zultaty, gdyż były zawsze hamowane 
względami na socjalistów, komuni- 
stów i potężną Generalną Konfedera- 
cję Pracy. NS | 

_ Bilans produkcji francuskiej wy- 
kazał za rok 1937 spadek o 28 proc., 
podczas gdy wszystkie inne kraje Eu- 
ropy po przezwyciężeniu kryzysu wy- 
kazały poważny wzrost och 
Bilans handlowy za rok ubiegły przy 
niósł 19 miliardów franków deficytu. 
Stan ten nie uległ poprawie i obecnie 
Według proporcji kilku miesięcy bie- 
żącego roku budżetowego bilans han- 
dlowy znowuż zostanie zamknięty de- 
ficytem 20-miliardowym. Wprowadze- 
nie bowiem 40-godzinnego tygodnia 
pracy, strajki, niepokoje walutowe, ru 
choma w praktyce tabela płac, unie- 
możliwiająca normalną kalkulację, 
spowodowały drożyznę towarów. fran- 
cuskich, którą jedynie przejściowo 
zmniejszyła dwukrotna dewaluacja. 


Sobota, dnia 27: sierpnia 1938 r. 


Wydatki budżetowe, ścięte nieco 


od| przez ministrów Bonnnet i Marchan- 


deau, przewyższą jednak w roku bie- 
żącym wpływy o przeszło 45 miliar- 
dów franków. Jest to za dużo nawet 
na kraj tak w zasadzie bogaty jak 
Francja. 

Rządzący Francją. od kwietnia br. 
rząd premiera Daladiera, będący już 
właściwie centro - lewicowym a nie 
piątym z kolei gabinetem Frontu Lu- 
dowego mimo, że taka jest jeszcze je” 
go nomenklaturz, zdołał osiągnąć pe- 
wne dodatnie rezultaty w akcji po- 
prawy sytuacji finansowej. Nie zosta- 
ły jednak dotąd usunięte źródła trud- 
ności. Na horyzoncie w związku z je* 
siennymi zobowiązaniami rządu po- 
częły znowu gromadzić się chmury. 
Rozeszła się nowa fala niepokoju mo- 
netarnego. Ostatnia niedzielna mowa 
premiera Daladier świadczy o tym, że 
rząd jest zdecydowany na dalszą e- 
rergiczną akcję i że zamierza uderzyć 
w to, co stanowi główne bożyszcze so- 
cjalistów i związków zawodowych — 
w 40-golzinny tvdzień pracy. 

Głównymi przyczynami trudności 
gospodarczych Francji są niedobór 
budżetowy i spósób produkcji, a co za 
tym idzie dochodu narodowego. Pre- 
mier Daladier w swej ostatniej mowie 
przytoczył ciekawe cyfry. W roku 
1914 dochód narodowy Francji wyno- 
sił 38 miliardów, w r. 1931 — 49 milio- 
dów, a obecnie tylko 22 miliardy. A 
więc katastrofalny spadek poniżej po- 


TRUDNOŚCI FRANCJI 


Uzdrowić sytuację finansową moż- 
na tylko przez: Š 

a) zmniejszenie wydatków skarbo- 
wych, 

b) wzmożenie produkcji. 

Realizacja tych dwóch zadań musi 
doprowadzić rząd Daladier i radyka- 
łów do konfliktu z resztą Frontu Lu- 
dowego — z komunistami, socjalista- 
im t związkami zawodowymi. Zmniej- 
szenie wydatków spotka się z prote- 
stem wszystkich zawodów, żyjących 
z pieniędzy państwowych. Wzmożenie 
produkcji nieosiągalne bez porzuce- 
nia 40-godzinnego tygodnia pracy z 
protestem robotników i wszystkich 
demagogów partyjnych i klasowych 
całej lewicy. ` 

Przemówienie niedzielne premiera 
Daladier już wywołało burzę. Z ga- 
binetu ustąpiń ministrowie Frossard i 
Ramadier z Unii Socjalistyczno-Repu- 
blikajskiej. Socjaliści nie zasiadający 
w gabinecie zapowiedzieli w artykule 
Bluma przejście do opozycji w parla- 
mencie, jeśli rząd wniesie zmianę u- 
stawy o 40-godzinnym tygodniu pracy. 
Komuniści i związki zawodowe nato- 
miast grożą rządowi bezpośrednią ak- 
cją w terenie w postaci strajków, 

Nie wiadomo, kto: w rezultacie u- 
stąpi. Prawdopodobnie jest, że rady- 
kali rozejdą się definitywnie z socja- 
listami i komunistami i Front Ludowy 
rozpadnie się. Pewne jest natomiast, 
że bez rozstrzygnięć politycznych nie 
może być mowy o rozwikłaniu trudno- 


łowy dochodu z przed siedmniu lat.! ści gospodarczych Francji, 


Obcy © nas 


Stosunki polsko -niemieckie 


w prasie angielskiej 


Poznań, 26. 8. 

„Manchester Guardian" zamieszcza ob- 
szerny artykuł swego korespondenta spe- 
cjalnego, poświęcony Polsce, Z całego ar- 
tykułu uderza pozytywny stosunek dla do- 
robku Polski i jej polityki, Zastrzeżenia bu- 
dzi jedynie stosunek Polski do sprawy cze- 
chosłowackiej; drugim poważnym brakiem 
— zdaniem korespondenta — jest nieposia- 
danie przez państwo polskie dostatecznej 
floty, 

Dużo miejsca w artykule zajmują sprawy 
polsko - alemieckie ujęte p. t. „Mniejszość 
niemiecka”, „Chociaż „polonizacja” daw- 
nych terytoriów niemieckich posunęła się 
bardzo daleko — pisze korespondent spe- 
cjalny — to jednak element niemiecki po- 
zostaje na Górnym Śląsku, w Poznańskim 
i Pomorzu oraz w Gdańsku, (który jest nie- 
mal całkowicie niemiecki pod względem 
językowym, rasowym i nastrojów). Teryto- 
ria te jednak nie są obecnie przedmiotem 
pożądania, jeżeli jednak Rzesza utrzyma 
się jako wielkie mocarstwo — to problem 
ten wypłynie na nowo, Niemiecka armia na 


ziemi polskiej — pisze w dalszym ciągu M. 
G., — nawet jaki sprzymierzonej przeciwko 
Rosji będzie stanowiła zawsze niebezpie- 
czeństwo dla Polski, gdyż jest wielkie pra- 
wdopodobieństwo, że okupacja ziem za- 
chodnich Polski zastałaby utrzymana.. 
Zbrojoa neutralność jest jedyną dopusz- 
czalną polityką dla Polski I żadne mocar- 
stwo z rozsądnym rządem nie prowadziło- 
by innej polityki na miejscu Polski, 

W innym miejscu artykułu korespondent 
stwierdza, że chociaż obecnie Polska jest w 
lepszych stosunkach z Niemcami niż z Ro- 
sją, to jednak nie wyzbyła się daleko posu- 
aiętej nieufności do Niemiec. Jednak obec- 
ny kierunek ekspansji niemieckiej na połu- 
dniowy wschód, a nie na wschód wprowa- 
dził uspokojenie. 

Charakterystyczne jest stwierdzenie te- 
go wielkiego dziennika angielskiego, że 
Wielka Brytania nie jest więc jedynym mo- 
carstwem, dla którego zyskiwanie na cza- 
słe stało się podstawą polityki zagranicz- 
nej, 


Artykuł zamyka się konkluzją, że „Pol- 
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ska musi robić wszystko, co jest w jej moe 
cy, żeby odwrócić albo jeżeli to jest możli- 
we zupełnie usunąć niemieckie miebez- 
pieczeństwo, które zagraża jej istnieniu, 
jako niepodległego państwa, gdyż „niebez- 
pieczeństwo rosyjskie" nie istnieje przynaje 
mniej chwilowo”, 4 


Je 


ę „Mołdawium” = 
93-ci pierwiastek 


Rumuński chemik dr. Horia Hu- 
lubei, docent uniwersytetu w Jassach, 
odkrył 93-ci pierwiastek chemiczny, 
Odkrycia dokonał w laboratorium w 
Paryżu. Istnienie tego pierwiastka 
wyczuwał już rosyjski uczony Men- 
delejew. Hulubei pracował pod kie- 
runkiem znakomitego uczonego fran- 
cuskiego, Jana Perrin, który swego 
czasu zdobył nagrodę Nobla. Nowy 
pierwiastek nosi nazwę „mołdawium”*, 


menma 


Ile Jest komet na niebie? 


Odpowiedź na to pytanie nigdy nie 
może być ścisła. Możemy jedynie po- 
dać liczbę komet, widzialnych z Ziemi 
przy pomocy aparatów obserwacyjno- 
astronomicznych. Tych ciał niebie- 
skich znamy zaledwie 1.000, przy czym 
około 400 opisano jeszcze przed wy- 
nalezieniem lupy astronomicznej. Nie- 
stety wiele z tym komet — z racji ich 
krążenia — nie możemy zobaczyć, po- 
nieważ wędrują one nieraz setkami 
lat, Przypomnijmy np. kometę Halleya 
która powróci w 1985 r. na ziemię, 


= za 


Woda w kawałku 


Armour Institut of Technology w 
New Yorku przeprowadzał ostatnio 
badania nad zachowniem się ciał che 
micznych w różnych warunkach — 
pod ciśnieniem 300.000 kg. na cm. kwa 

materiału. Okazało się, że np. 

woda zmniejsza pod takim ciśnieniem 
swoją objętość do połowy i przypomi- 
na wtedy. lód, który jednak roztapia 
się przy 212 stopniach Fahrenheita. 
odór pod ciśnieniem tak olbrzymim 
przenika ścianki naczynia stalowego, 
jokby, to było płótno. 1177 


——A | 


Koza karmi Iwiątka 

W ogrodzie zoologicznym w. Am: 
sterdamie musiano użyć do karmienia 
sześciu młodych lwiątek kozy. Był 
jednak pewnego rodzaju kłopot, jak 
należy karmić małych drapieżników. 
Lwica bowiem podczas kammienia swo 
ich „pociech“ leży i karmione potom- 
stwo może z całą. swobodą używać so- 
bie dowoli. Tymczasem koza karmi 
swoje młode, stojąc. Okazało się, że 
wyuczyć młode lwy, aby stawały na 
baczność było bardzo trudno. Skon- 
struowamo więc rodzaj tapczanu, na 
którym spoczywają młode Iwięta. Tap 
czan ten posuwa się pod kozę i wów= 
czas następuje karmienie, 


Witold Zahorski 


Budujemy 9... 


i. Kanał Przemsza-Wisła 
(Korespondencja własna) 


Udajemy się na roboty publiczne, finan- 
sowane przez Fundusz Pracy. Chcemy 1 bli 
ska przyjrzeć się akcji zatrudnienia bezro- 
botnych w woj. krakowskim. Chcemy 
stwierdzić, że Polskę budujemy i rozbudo- 
wujemy nie tylko w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, 

Stwierdzamy to z zadowoleniem, 

Oto jesteśmy w Krakowie. Zmienia się 
łu bieg Wisły na przestrzeni od mostu Dęb- 
nickiego po Wawel. Roboty prowadzi Pań- 
stwowy Zarząd Wodny. Siłą mięśni robot- 
niczych i mózgów inżynierskich pchnie się 
wodę Wisły na drugi brzeg, tam, gdzie znie- 
siono właśnie budynek Państwowego Za- 
rządu Wodnego, gdzie jest obecnie plaża 
w Wawel”. 

Tu gdzie teraz płynie rzeka, będzie nad- 
brzeżny bulwar spacerowy. Most Dębnicki 
otrzyma prawdopodobnie jedno nowe przę- 
sło. 


: Wisła — „modra rzeka” == poniesie ga- 


lary i statki innym korytem. Innym kory- 
tem popłynie węgiel — czarny polski wę- 
giel, przysypany białym wapnem — z Za- 
głębia — do morza. 

Dalej w Ludwinowie, u wylotu ulicy Bar 
skiej, stajemy nad ujściem kanału Przem- 
sza — Wisła, Budowa tego kanału — to fe- 
dno z najważniejszych zagadnień gospodar- 
czo - komunikacyjnych nie tylko wojewódz- 
twa krakowskiego, ale i Polski całej. Pro- 
jektowano go, a nawet rozpoczęto prace 
przy budowie jeszcze przed wojną. Świad- 
czą o tym rozrzucone gdzieniegdzie na tra- 
sie kanału nasypy, przyczółki i mosty — 
wiszące nad.. łąkami, pastwiskami, suchym 
gruntem. Budowa kanału i regulacja Białej 
Przemszy są to roboty ściśle ze sobą zwią- 
zane, 

Prosimy inż. Gnoińskiego, kierownika 
robót na tym odcinku, o bliższe informacje. 

Okazuje się, że kanał przemysłowy wy- 


Ludwinów, Wielkie Drogi, Brzeźnica, Ry- 


Czy trzeba mówłć o tym nowym trakcie 


czów ł Spytkowice. Pracuje przy jego budo- | wodnym „tej arterii komunikacyjnej dla ma- 
wie 1000 osób, a więc tysiąc rodzin bezro- | sowych transportów węgla. Nasz szczupły 


botnych ma zapewniony byt. 

' W Ludwinowie powstanie kanał fazo- 
wy. Wykonywany jest tu próg betonowy, 
zabezpieczenia lewaru kolektorowego, oraz 
regulacja rzeki Wilgi, której fale powodzło- 
we nieraz przyczyniały się do zalewu Kra- 
kowa. Tenże próg betonowy zabezpieczy 
dno kanału pod mostem. Jednocześnie bu- 
duje się przekrój samego kanału, oraz próg 
na Wildze. 

Pytam, jakie roboty zostaną na tym od- 
cinku wykonane, względnie zapoczątkowa- 
ne w tym sezonie. 

— Dostaliśmy w fym roku na budowę 
kanału od Funduszu Pracy 1250 tys. zł. Wy 
konamy 200 m. kolektora prawobrzeżnego, 
około 300 m. muru bulwarowego i dwa mo- 
sty — jeden na kanale, drugi na Wildze. 
Nie wiem, czy trzeba tu mówić o znaczeniu 
kanału... 

— Rzeczywiście — przyznaję memu roz- 
mówcy rację. 

Czy trzeba mówić © tym, co' da ziemi kra 
kowskiej, Centralnemu Okręgówi Przemy- 
słowemu, innym ziemiom położonym nad 
Wisłą, całej Polsce — kanał, który połączy 


konywany jest obecnie na pięciu pialat, Zagłębie Weglowe z Krakowem, z Wisłą? 


tabor kolejowy jakże zostanie odciążony! 

Nie trzeba zapominać o tym, że wszelki 
transport, jeżeli ma być opłacalny, musi być 
tani. A przecież transport drogą wodną jest 
przeszło trzy razy tańszy od transportu dro 
gą lądową. 

' Na pytanie o ilość robotników zatrud- 
nionych na tym odcinku, dowiadujemy się, 
że w Ludwinowie pracuje ich 450, a na od- 
cinku Brzeźnica — 220. 

Zamieniam kilka słów z robotnikami, 
kórzy właśnie przystanęli obok, wioząc w 
górę wózkami ziemię, wydobywaną z dna 
kanału. Rozumieją, że nie tylko dostali za- 
trudnienie, ale i że budują rzecz wielką. 

Wózek za wózkiem mija mas, mijają 
krzepcy, opaleni ludzie. Pozóstają przed 
oczyma cyfry: 1000 ludzi zatrudnionych 
przy budowie kanału, 40.000 — na innych 
robotach publicznych w województwie kra- 
kowskim. 

Chwilami cyfr braknie... „Proszę pana 
— w powiecie nowosądeckim i nowotara 
skim brak nam robotników”... Ohol 

Oby tak wszędzie! 

Dziękujemy za informacje, jedziemy 


Nr, 108 


Usunąć biurokratyzm 


z izb i organizacyj i rolniczych 


Poznań, 26. 8. 
TEZY W.ZAKRESIE ORGANIZACJI 
ROLNICTWA. 

1. Dzisiejsza organizacja rolnictwa wy- 
kazuje następujące główne wady: 
1. pomieszanie kompetencji samorządu rol 
niczego x organizacjami dobrowolnymi, 
co nie tylko zaciera moment odpowie- 
dzialności za wyniki pracy, ale i nie po- 
zwala na swobodny i pełny rozwój tych 
obu form organizacji; 


- Sobota, dnia 27 


wódzkie Izby Rolnicze, a przedstawione 
przez Związek Izb Rolniczych. 

2) Związek Izb Rolniczych opracowuje na 
podstawie wytycznych Ministerstwa Rol 
nictwa i Reform Rolnych ogólne plany 
rozwoju wytwórczości, przetwórczości 
i obrotu w zakresie gospodarstwa wiej- 

skiego. w GR 

3) Wojewódzkie Izby Rolniczet 

a) na podstawie szczegółowych  wskazó- 
wek Związku Izb Rolniczych opracowu- 
ją dla swoich okręgów szczegółowe pla- 


SŁU _ 
| ARESZTOWANIE DYPLOMATY 


sierpnia 1938 r. 


wiejskiegor 

zapewniają na terenie swoich okręgów 
warunki wykonania dla powyższych 
planów, przede wszystkim przez wyko- 
rzystanie swoich podległych organów 
oraz współpracę dobrowolnych organi- 
zacyj rolniczych; 

czuwają nad możliwie dokładnym wy- 
konaniem powyższych szczegółowych 
planów, przede wszystkim przez koor- 
dynację działalności zainteresowanych 
organizacyj. 


b) 


— 


c 
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do całego szeregu organizacyj rolni- 

czych, co w wysokim stopniu utrudnia 

pracę społeczno - gospodarczą na wsi. 

2. Dotkliwe braki w obecnej organizacji 
rolnictwa oraz konieczność jego intensyw- 
nego i planowego rozwoju ze względu na 
potrzeby społeczne, gospodarcze i obronne 
Polski, wymagają jak najrychlejszego wpro- 
wadzenia racjonalnej organizacji rolnictwa. 

3. Racjonalna organizacja rolnictwa po- 
winna się opierać: 

1. na samorządzie rolniczym £ 

2) na dobrowolnych organizacjach rolni- 
czych. 

4, Samorząd rolniczy obejmuje osoby na 
leżące do zawodu rolniczego. Kwalilfikacje 
tych osób będą osobno określone. 

5. Samorząd rolniczy obejmuje 
1) na szczeblu centrali — Związek Izb Rol- 

niczych, 

3) na szczeblu województwa — Woj. Izbę 
Rolniczą, 

3) na szczeblu powiatu — Powiałową Izbę 
Rolniczą, 

4) na szczeblu gminy —' Gminną Radę 
Rolniczą. 

6. Samorząd rolniczy ma za zadanie: 

1) przygotowywać dla gospodarstwa wiej- 
skiego warunki wszechstronnego rozwo- 
ju, zharmonizowanego z ogólnym pla- 
nem gospodarczym Państwa; 

2) wykonywać czynności poruczone mu 
przez władze państwowe; 

3) opiniować ustawy, rozporządzenia i za- 

sadnicze posunięcia władz państwo- 

wych w zakresie polityki rolnej; 
współdziałać z władzami państwowymi, 
samorządowymi i wojskowymi w zaspa- 

kajaniu potrzeb ogólnopaństwowych i 

obronnych, związanych z wytwórczo- 

ścią rolniczą; 

współdziałać z dobrowolnymi orjianiza- 

cjami rolniczymi nad podnoszeniem kul- 

tury rolniczej i nad rozwojem organizacji 
handlowej rolnictwa; 

zbierać I opracowywać wszelkie mate- 

riały i dane, tyczące się stosunków rol- 

niczych; 

7) reprezentować i bronić interesów rol- 
nictwa. 

1. Przygotowanie dla gospodarstwa wiej 
skiego warunków wszechstronnego rozwo- 
ju zharmonizowanego z ogólnym planem 
gospodarczym Państwa wymaga przede 
wszystkim: 

1) opracowywania i wykonywania okreso- 
wych planów wytwórczości, przetwór- 
czości i obrotu w zakresie gospodar- 
stwa wiejskiego; 

2) podnoszenia kultury rolniczej oraz 
szkolenia fachowców w zakresie wy- 
twórczości, przetwórczości i obrotu ar- 
tykułami rolniczymi; 

3) podnoszenie jakości wytworów gospo- 
darstwa wiejskiego; 

4) zorganizowanie ochrony przed szkodni- 
kami wytwórczości roślinnej i zwierzę- 
cej 
8. 

gospodarstwa wiejskiego: 


4) 
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1) Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol- 


nych: 

a) ustala ogólne kierunki rozwoju wytwór 
czości, przetwórczości i obrotu w za- 
kresie gospodarstwa wiejskiego; 

b) zatwierdza ogólne plany opracowane 
prze; Związek Izb Rolniczych oraz szcze 


„śółowe plany, opracowane przez Woje- 


W zakresie planowania działalności || 


szymi firmami handlowymi. 


W wyniku korespondencji z Polską, 6,ści papieru drukarskiego, do pakowania i 
firm w Hong - Kongu i 2 firmy w Kantonie | bibułki papierosowej, szkło, chemikalia, ce- 
wyraziły zainteresowanie dla importu z| rata, wyroby emaliowane, dykty, marme- 
Polski. W rachubę wchodzą następujące | lady, szynki i bekony. 


Pierwszy pożar od 600 lat 


Pożar pałacu „Pod czarnymi głowami“ w Rydze 


Jeden z najpiękniejszych historycznych 
budynków w Rydze został w tych dniach 
częściowo zniszczony przez pożar. ¿Przez 
uszkodzony komin w sławnym pałacu „Pod 
czarnymi głowami" przedostał się ogień do 
jednej z największych sal, wskutek czego 
spłonął portret cara Piotra Wielkiego, ma- 
lowany po jego śmierci, oraz portret cara 
Aleksandra II. Inne umieszczone w tej sali 
portrety carów rosyjskich i królów szwedz- 
kich na szczęście udało się uratować. 

Pałac „pod czarnymi głowami" należy 
jeszcze dzisiaj do „Towarzystwa Czarnych 
Głów” — niemieckiej organizacji kupiec- 
kiej, założonej przez kupców niemieckich 
w roku 1445, przez co zalicza się ona do 
najstarszych klubów świata. Fasada kamie- 


Ekspansja niemiecka na Bałkanach 


Donoszą z Berlina, że całkowitego nie- 
mieckiego wywozu w pierwszym półroczu 
1938 przypada 10.64 proc. na eksport do 5 
państw bałkańskich, a mianowicie do Ju- 
gosławii, Rumuni., Bułgarii, Grecji i Turcji, 
gdy w analogicznym okresie poprzedniego 
roku przypadało tylko 8,11 proc. Wywóz z 
Rzeszy Nniemieckiej na Bałkany podniósł 
się w pierwszym półroczu r. b. w stosunku 
do pierwszego półrocza 1937 roku o 68,9 
milionów RMK., czyli o 31,31 jroc. 

Z ogólnego przywozu do Niemiec przy- 
pada w roku bieżącym tylko 5,14 proc. na 


Stała Rada Małej Ententy 


W Jugosławii obradowała Rada Małej Ententy. Z lewa ku prawej stoją: mier ju- 
gosłowiański dr Stojadinowicz, czeski mini ster spraw zagr, Krofta RR aż 
spraw zagranicz nych Petresku, RER. 


cynku, różne przewody i rury, znaczne ilo- Palnym w Wiedniu jak donosi D. N. B., zo- 


stał aresztowany. . Rzekomo udowodniono 
mu prawianie akcji szpiegowskiej, Ken- 
drich, w towarzystwie żony na naszym zdję 

ciu, opuści niebawem terytorium Rzeszy, 


———— = 


Rezerwaty albańskie 


Parlament albański uchwalił utworze- 
nie na terenie państwa dwóch rezerwatów, 
z których jeden znajdowałby się w północ- 
nej Albanii, w pięknej górzystej miejscowo- 
ści Mirdito, drugi we wschodniej dzielnicy , 
kraju, w okolicy: Gur i Topit. Obie miej- 
scowości zalesione są starym 1.000 lat li- 
czącym drzewostanem, słynnym z pięknych 
okazów flory i fauny, przebywają tam rzad- 
kie już dziś w Europie gatunki orłów, wil- 
ków i niedźwiedzi. 

Stworzenie rezerwatów albańskich u- 
chroni cenne gatunki zwierząt przed rabun- 
kową gospodarką kłusowników, którzy 
mimo zakazów i ostrych kar pustoszą cen- 
ny zwierzostan Albanii. 


Mikrofon podsłuchuje 


Nowe zastosowanie znalazło radio w 
leśnictwie. Oto w niektórych państwach 
Zachodu leśnicy instalują na drzewach 
czułe mikrofony i przy pomocy słucha- 
wek badają, czy wewnątrz drzewa nie 
zagnieździły się owady i nie toczą drze- 
wa. Aparatura jest tak czuła, że już je- 
den owad wywołuje nielada hałas, a na- 
gryzanie drzewa jest tak głośne, jakby 
ktoś rąbał siekierą. 


Szekspir 
czy nie Szekspir ? 


W Anglii rozgorzała nowa walka pomię 
dzy historykami, twierdzącymi, że autorem 
„Hamleta” jest faktycznie William Shake- 
speare, urodzony w Stratford-on-Avon, a 
zwolennikami teorii, głoszącej, że Szekspir 
był tylko pseudonimem literackim lorda 
Francisa Bacona, głośnego filozofa, polity- 
ka i dworzanina. Wkrótce ma się podobno 
cała sprawa definitywnie wyjaśnić, gdyż 
dziekan opactwa Westminister zezwolił na 
otwarcie grobu poety epoki elżbietańskiej 
Edmunda Spencera, w którym rzekomo ma 
się znajdować klucz zagadki, Podobno 
wszyscy ówcześni poeci angielscy napisali 
kilka słów o zgonie Spencera, a wszystkie 
rękopisy zostały pochowane wraz z ciałem. 

Nie ulega wątpliwości, że i Shakespeare 
musiał coś napisać, a okazać się może, że 
rękopis podpisany przez Shakespeare'a po- 
siada charakter pisma lorda Bacona. 


Zmarł postrach 


stenografów 


W Londynie zmarł R. Bourne, któ* 
ry uchodził za najszybszego mówcę 
nie tylko w Anglii, ale i na całym świe 
cie, Był on posłem do parlamentu an- 
gielskiego, gdzie jaśniał w całej kra- 
sie jako mówca. Mimo wprost niezwy 
kłego tempa wygłaszanych mów i to 
bez względu na czas, mówił wyraźnie 
i zrozumiale. Tym niemniej najbar- 
dzie kwalifikowani stenografowie par 
lamentu angielskiego ocierali pot z 
czoła, gdy R. Bourne pojawił się na 
trybunie, z dużym trudem mogli mu 
nadążyć. Wśród stenografów, R. Bour * 
ne nie miał sympatyków, , 


nicy jest bogato rzeźbiona w kamieniu, wy- 
konanymi przez niemieckich artystów w 
XVII wieku. Carowie i królowie byli nieraz 
gośćmi tego klubu. Katarzyna Wielka tak 
szalała podczas tańca na jednej z zabaw u- 
rządzanych przez klub, że spadł jej z nogi 
pantofel, który zostawiła klubowi na pa- 
miątkę wesołej zabawy. Król Gustaw Adolf 
podarował klubowi rzeźby w srebrze. wy- 
konane przez mistrzów szwedzkich z oka- 
zji swej koronacji. 

Energicznej akcji straży pożarnej za- 
wdzięczać należy, że nie padły pastwą pło- 
mieni dzieła sztuki i zabytki historyczne, 
Dodać należy, że budynek ten nigdy nie pło 
nął od czasu wybudowania go, a liczy lat 
bardzo dużo, bo aż 600. 


kraje bałkańskie, wobec 11,46 proc. w pier- 
wszym półroczu 1937 roku. Przywóz z kra- 
jów bałkańskich zmniejszył się o 13,12 proc. 

Ogółem wywóz do krajów bałkańskich 
w -pierwszym półroczu r. b. osiągnął 288,9 
milionów RMk. wobec 220 milionów w ana- 
logicznym okresie 1937 roku, a przywóz 
z państw bałkańskich 549 milionów wubec 
288,9 milionów RMk. Ze wspomnianych 
państw tylko Rumunia ł Bułgaria miały bi- 
lans aktywny z Niemcami, podczas gdy w 
roku ubiegłym aktywny bilans posiadały: 
Rumunia, Turcja i Jugosławia. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
W ciemną, burzliwą noc wojewoda 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 

w walce na szable morduje w sypialni 

na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

telana Jakóba Sobieskiego, Synowie 

asztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata, W poiedynku Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba, Wdowa po wjowocnę as- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry wedlug przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daję jej napój 
miłosny, który zmusić ma uległości 

Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera, Sobieski rusza samopas do 

Żwańca I wpada w ręce atamana koza- 

ków, straszliwego Doroszenki, Sassa 

śpieszy mu z pomocą. 
126) 

— Udajcie się przebrani za Armeń- 
czyków, handlujących bronią, do obozu 
Allaraby. Gdy wam się uda pozyskać 
go, dacie mi wiadomość, Wyda on wów 
czas wielkiego wezyra — w wasze ręce, a 
wy wtedy zrzucicie maski, 

— I oóż się stanie z Kara Mustafą? 


Dar dla 


Tego dnia, kiedy Jagiellona otrzyma- 
ła czerwonego Sarafana od wielkiego 
wezyra, nad wieczorem do zewnętrznych 
posterunków obozu oblegających nadje- 
chał jeździec, dopytujący się o wojewo- 
dzinę Wassalską i kapłana Allarabę. 

Przedstawił się on jako kanclerz Pac 
I został pod ścisłą strażą wprowadzony 
do obozu, a następnie do namiotu woje- 
wodziny, która z przyjemnem zdziwie- 
niem powitała swojego sprzymierzeńca. 

— Witaj mi, panie kanclerzu, — rze- 
kła, — czy przynosisz mi dobre wiado- 
mości? 

— Złe i dobre, pani. 

— Twarz twoja, panie kanclerzu, nic 
mi dobrego nie wróży. 

— Brat mój zginął za naszą wsmólną 
sprawę ale nie skarżę się o to, Wielką i 
zaszczytną jest rzeczą ponieść śmierć dla 
wielkiego celu, rzekł Pac poważnie, — 
ta strata powinna nam dodać zachęty do 
zebrania sił dla pomszczenia go! 

' — Jestem do tego gotowa, panie kan- 
clerzu, Jakież masz wiadomości o Sobie- 
skim i jego wojsku? 

| — Jam Sobieski czeka na posiłki, ale 
czeka daremnie! Wojsko jego jest nader 
małe, nie odważy się na zaczepkę. 

— To dobra wiadomość, ale przewi- 
dywałam to już, panie kanclerzu, — od- 
powiedziała Jagiellona. 

— Donoszą mi, że jest niespokojny, 
ponieważ wysyła szpiegów, a niczego do- 
wiedzieć się nie może o Turkach, — mó- 
wił Pac dalej, — teraz czeka zapewne na 
powrót czerwonego Sarafana, tego prze- 
klętego hultaja, który udaje widmo woj- 
ny, ażeby pod tą maską tym łatwiej mógł 
szpiegować, 

— Tak sądzisz, panie kanclerzu? W 
takim razie czeka napróżno- Czerwony 
Sarafan został ujęty, Jest tutaj! 

— Jest tutaj, ten szpieg przeklęty, 
który zabił mojego brata? 

Co?... Czerwony Sarafan zabił 
twego brata, panie kamclerzu? 
— To wymaga pomsty! 

krew! 

— Nie wahałabym się uczynić za- 
dość twemu żądaniu, panie kanclerzu. 
Ale w wojsku tureckim panuje przesąd, 
że zabijać go nie można, bo to przynio- 
słoby nieszczęście. Udaj się zatem do 


Krew za 


wielkiego wezyra, panie kanclerzu i za- 


. 


).G. 


— zapytał Assad. 

— Śmierć jego pewna! Dam wam 
jednak jeszcze potem odpowiednie in- 
strukcje, — odparł sułtan, — znacie za- 
tem mą wolę. Kiedyż odjedziecie? 

— Dziś jeszcze, najpotężniejszy wład- 
co! 

— Nie wyjawicie nikomu celu waszej 
podróży, tego jestem pewny, — dodał suł 


Itan, — jedźcie spełnić, co rozkazałem! 


Dwaj baszowie wyszli z gabinetu i z 
z rozkazu sułtanki Walidy otrzymali od 
wezyra skarbu dwie skrzynki z drogiemi 
kamieniami i kilka kies skórzanych ze 
złotem, co stanowiło razem ogromną su- 
mę, przeznaczoną dla AHaraby, 

Nad wieczorem przebrali się za. Ar- 
meńczyków, tak, że ich nikt nie mógł 
poznać. 

Wziąwszy z sobą czarnego niewolni- 
ka, opuścili na dobrych koniach Stam- 
buł, Dwa inne konie, prowadzone przez 
niewolnika, szły za nimi ze skrzyniami 
i pakunkami. 

Sułtanka Walida z okna pałacu pa- 
trzyła na ich wyjazd. Z przebrania ich 
była zadowolona, Szczere życzenia towa- 
rzyszyły im od niej, 

Dwaj Armeńczycy mieli przed sobą 
daleką podróż. Śpieszyli się, aby przy- 
być do armii, a nikt się nie dziwił kup- 
com, udającym się do obozu, gdyż tam 
mogli liczyć na pewno, że znajdą kupu- 
jących. 


Allaraby 


żądaj kary! Czerwany Sarafan jest w 
mojej mocy, a ja wydam go chętnie, — 
mówiła. Jagiellona, — krew za krew, 
zgadzam się na to. Dziś wieczorem nie 
dopuszczą cię już do Kara Mustafy, wiem 
że jest w namiocie Allaraby i przypatru- 
je się tańcom bajaderek. Uroczystości 
Kamy zaczęły się. Tej nocy przypada 
główne święto, następnych nocy będą 
także obchody. Jutro pójdziemy do wiel- 
kiego wezyra. Tymczasem zamieszkaj w 
jednym z przedziałów mego namiotu. 

W tej chwili służący Jagiellony 0- 
znajmił jednego z oficerów orszaku wiel- 
kiego wezyra, 

Wojewodzina kazała go wprowadzić. 

Przybył om z polecenia Kara Mustafy, 
któremu oznajmiono, że skazany na ba- 
nicję przez Sobieskiego kanclerz Pac, 
przybył do obozu, Oficer miał polecenie 
oddać kanclerzowi jeden z namiotów do 
rozporządzenia. 

Kanclerz poszedł z oficerem do prze- 
znaczonego dla siebie namiotu, przybra- 
nego z wielkim przepychem. 

Nazajutrz wielki wezyr zawiadomił 
kanclerza, że pragnie się z nim widzieć. 

Pac poszedł do namiotu Kara Mu- 
stafy i został przez niego przyjęty bar- 
dzo łaskawie, Na kanclerzu wielki wezyr 
czynił talkie wrażenie, jak gdyby już u- 
ważał się za sułtana. 

Noce przepędzane na uroczystościach 
Kamy osłabiły go bardzo, był znużony i 
wycieńczony, w twarzy jego czytać było 
można przesyt i zobojętnienie. 

— W dobry czas przybywasz do mo- 
jego obozu, panie kancuerzu, — rzekł — 
będziesz mógł być obecnym na uroczy- 
stościach Kamy, które urządza kapłan 
Allaraba, oraz być świadkiem upadku i 
poddania się Wiednia. Jestem przeko- 
nany, że wygłodzone miasto nie utrzyma 
się dłużej, jak przez dni kilka. 

— Życzę ci tego, dzielny i potężny 
wielki wezyrze, — odpowiedział kanclera 
— wiesz o tym, że trzymam z tobą? 

Czy przynosisz wiadomość o królu 
polskim, kanclerzu? 

— Wojska jego są słabe, nie ufa ich 
siłom. 

— Sądzisz, że Sobieski na czele ma- 
łych wojsk nie ma odwagi stanąć do bo- 
ju, panie kanclerzu? — zawołał wielki 
wezyr, — no, to ja lepiej znam go, niż tyl 
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Wojsko jego jest małe, ale odwagi nigdy 
nie brakowało Sobieskiemu! 

— Waha się, nie śmie się tu posuwać 
— odparł Pac — nazywaj to jak chcesz, 
wodzu wojsk tureckich. Czeka powrotu 
szpiega, czerwonego Sarafana, który za- 
bił mojego brata, hetmana polnego litew- 
skiego. 

— Ten czerwony lotr? — Zapytał 
wielki wezyr. 

— Tak jest, potężny baszo, ten nędz- 
nik, którego wszędzie biorą za widmo 
wojny, jest szpiegiem Sobieskiego. 

— Jeżeli tak, to każę go ściąć jeszcze 
dziś przed zachodem słońca i głowę zat- 
kniętą na pice poślę w podarunku kró- 
lowi polskiemu! — zawołał Kara Mu- 
stafa. 

I zwróciwszy się do oficerów swego 
orszaku dodał: 

— Pamiętajcie, żeby wola moja była 
spełnioną! 

W tej chwili rozległ się głuchy od- 
głos oddalonych wystrzałów. 

Ponieważ tego dnia ostrzeliwanie nie 
zaczęło się jeszcze, strzały te zatem zwró- 
ciły powszechną uwagę. Wielki wezyr 
dowiedział się, co było powodem strzela- 
nia, Kanclerz Pac tymczasem się wście- 
kał w duchu, że Kara Mustafa przyjmo- 
wał go, siedząc, a jego wcale nie prosił, 
żeby usiadł. 

Kilku oficerów wybiegło z namiotu. 

W jednej części obozu panował wiel- 
ki ruch, słychać było strzały, wołania, 
sygnały alarmowe. 

Nareszcie oficerowie powrócili. . 

— Kilku jeźdźców nadjechało z mia- 
sta ź białą chorągwią, — zaraportowali, 
— jeźdźcy ci eskortują jakiś powóz, 

— Więc strzelano do jeźdźców z bia- 
łą chorągwią? — zapytał Kara Mistafa, 
— co za szaleństwo! Biała chorągiew to 
mak, że oblężeni chcą wejść w układy, 
Może miasto chce się poddać. Zakazać 
strzelania natychmiast. 

Oficerowie wyszli, a weszli inni do 
namiotu. 

— Trzej jeźdźcy i powóz przybyli do 
przednich straży pierwszego okopu — 
zaraportowali. 

— W powozie jest zapewne wysłan- 
nik z Wiednia, może sam Stahremberg, 
— rzekła Kara Mustafa — wprowadzić 
go tutaj! 

Kilku oficerów wyszło znowu a jed- 
nocześnie weszła do namiotu Jagiellona 
w największym wzburzeniu, 

— Muszę się widzieć z wielkim we- 
zyrem! — zawołała. 

Pac i inni, znajdujący się w namio- 
cie, spojrzeli na nią ze zdziwieniem. 

— To podstęp to nowa próba zbada- 
nia siły i stanowisk twojego wojska, rze- 
kła Jagiellona do wielkiego wezyra — 
pod osłoną białej chorągwi zbliża się po- 
wóz, w którym są podróżni!  Usłuchaj 
mojej rady, wielki wezyrze, każ ich 
wszystkich rozstrzelać lub wziąć do nie- 
woli. 

— Mogą to być wysłannicy dla pro- 
wadzenia układu, poczekajmy na raport 
oficerów, których wysłałem, — odpowie- 
dział Kara Mustafa, — są w moich rę- 
kach, chcę słyszeć po co przybyli. 

Jeden z oficerów wszedł do namiotu. 

— W powozie znajdują się dwie 080- 
by, przybywające pod osłoną białej cho- 
rągwi do ciebie, wielki i potężny wezy- 
rze, zaraportował, jest to mężczyzna w 
ubraniu rosyjskim i kobieta, Wysiedli 
już i prowadzą ich tutaj, 

— Czego chcą odemnie? Pragną opu- 
ścić oblężone miasto? To już zapóźno! — 
rzekł Kara Mustafa, — Choćby to byli 
Rosjanie, nic mnie to nie obchodzi! Ba- 
wili tu długo w mieście, mogą w nim po- 
zostać, Oznajmij im to! 

Oficer wyszedł, ale natychmiast po- 
wrócił i zameldował: 

— Książę Aminow, pełnomocnik car- 
ski, przybył z małżonką i pragnie wf- 
dzieć się z tobą, wielki i potężny wezys 
rze! 

Twarz Kara Mustafy przybrała wy- 
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raz wyzywającej dumy i zarozumienia. 
Książę Aminow? czego on chce? 
— zapytał. — Przybywa z Wiednia. Je- 
żeli chce zawiązać układy o poddanie się 
miasta, przyjmę go chętnie, ale mu po- 
wiem, że nie pot pośredników! 
Niech przybędzie sam hrabia Stahrem- 
berg ze swoimi doradcami, a podyktuje 
im warunki. 

— Książę Aminow i jego małżonka! 
oznajmił wchodzący oficer, podnosząc 
kotarę, osłaniającą wejście. 

Książę i Sassa weszli do namiotu. 

Kara Mustafa przyjął ich, siedząc. 

Przy nim stali Jagiellona i Pac, a za 
nimi oficerowie orszaku, 

Jagiellona dumnie i złośliwie patrzy- 
ła na byłą niewolnicę, której ruchy świad 
czyły o odzyskaniu wzroku, co było dla 
Jagiellony przedmiotem największego 
zdumienia, 

— Dziwi mnie, że widzę księcia Ami- 
nowa w moim obozie, — rzekł Kara Mu- 
stafa, — a jeszcze bardziej dziwi mnie. 
to, że książę przybywasz z Wiednia. 

— Nie mam wprawdzie obowiązku 
tłomaczyć się z tego, — odpowiedział 
książę Aminow, — ale pragnę, żeby przy- 
czyna mego pobytu w. Wiedniu była wia- 
domą. Małżonka moja poddała się w 
Wiedniu operacji okulistycznej i to mnie 
zatrzymało w oblężonym mieście. 

— Jeżeli książę przybywa w zamiarze 
powrotu do swego kraju, to wszystkie 
drogi są dla niego otwarte, ponieważ ży- 
czemiem mojem jest żyć w pokoju i przy- 
jaźni z carem, — rzekł wielki wezyr. 

— Przybywam przede wszystkim z 
ciężkim zażaleniem, — rzekł księżę Ami- 
now surowo i z rozdrażnieniem, — strá- 
że tureckie pómimo białej chorągwi strze 
lały do mojego powozu i tylko szczęśli- 
wemu przypadkowi zawdzięczam, że mo- 
ja małżonka i ja wyszliśmy cało. Mogło- 
by to być fatalnym dla półksiężyca, wiel- 
ki wezyrze, gdyby która z kul trafiła!... 

— Nie mogę za to przyjąć odpowie- 
dzialności mości książę. W czasach wo- 
jennych niepodobna takim rzeczom zapo- 
biedz. Mam jednak nadzieję, że pokj i 
przyjaźń z carem nie zostaną zakłócone, 
— odpowiedział Kara Mustafa. 

— Moja małżonka przybyła tu w za- 
miarze ocalenia życia jednemu z więź- 
miów, który znajduje się w rękach two- 
ich Tatarów, wielki wezyrze, mówił ksią- 
żę dalej, — jest to czerwony Sarafan, 0 
którego uwolnienie zanosi prośbę, 

— Pragnąłbym szczerze uczynić za- 
dość życzeniu księżnej, — odparł aKra 
Mustafa, — ale nie jest to już w mojej 
mocy. Czerwony Sarafan został ujęty ja- 
ko szpieg i na śmierć skazany, 

Kto go oskarża o szpiegostwa? — za- 
pytała Sassa, 

— Kanclerz Pac! oświadczył 
wielki wezyr. 

— Teraz ja muszę ci oznajmić, wiel- 
ki wezyrze, że księżnie, mej małżonce, 
przyrzekłem uwolnienie czerwonego Sa- 
rafana, a Aminow zwykł dotrzymywać 
słowa! Ponawiam zatem żądanie uwol- 
nienia jeńca! 

Szyderczy uśmiech przebiegł twarz 
Jagiellony. Kanclerz Pae z trudem sta- 
rał się panować nad sobą, 

— Żądanie, mości książę? — zapytał 
Kara Mustafa, — nie jestem przyzwy- 
czajony do takich wyrazów. 

— Jesteś pierwszym sługą sułtana, _ 
wielki wezyrze, — rzekł książę Aminow 
rozdraźniony, — sułtanowi zawdzięczas» 
swoje stanowisko, inaczej byłbyś pozostał 
tym, czym byłeś, synu spahisal ' 

Kara Mustafa zbladł. 

Szmer oburzenia dał się słyszeć w na- 
miocie. 

— Nie od ciebie żądam jeńca, — mó- 
wił książę Aminow bez obawy dalej, — 
żądam do od twojego pana, i jeżeli odmó- 
wisz memu żądaniu, może to mieć nie- 
obliczalne następstwa! 
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Powstanie komórki organizacyjnej 
O. Z. N. w Mosinie 


Sobota, ania w śtórpnia TYS A 


Rozwój prac terenowych OZN postę- ta Rzeczypospolitej i patronat nad pra- 


puje ciągle naprzód. 

Gdzie do niedawna nie było jeszcze 
komórek organizacyjnych OZN — tam 
dziś, po większej części, są już silne zrze 
szenia sympatyków i zwolenników nowe- 
go ruchu, < 

I nie tylko władze Obozu dbają o roz- 
powszechnienie organizacji, w terenie — 
również samo społeczeństwo domaga się 
utworzenia Kół lub. Oddziałów w miej- 
scowościach gdzie ich jeszcze nie ma. 

Podobnie przedstawia się sprawa w 
Mosinie, gdzie liczna rzesza ludzi świata 
pracy, od dłuższego czasu żądała szyb- 
kiego stworzenia jej możliwości współ- 
pracy w szeregach Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

Zgodnie z życzeniem społeczeństwa 
m. Mosiny, O. Z. N. zorganizował dnia 
24 bm. zebranie informacyjne, na które 
zostali zaproszeni przedstawiciele po- 
szczególnych organizacyj, oraz działacze 
terenowi. 

Zebranie zagaił i w dalszym ciągu 
przewodniczył delegat Okręgu, kierownik 
propagandy na m. Poznań p. J. Kalen- 
kiewiczz Na zebranie przybyli m. in. 
miejscowy burmistrz p. Pełczyński, za- 
wiadowca stacji p. Szwedk, zawiadowca 
Odcinka Drogowego p. Obierski, prezes 
związku inwalidów wojennych i sekre- 
tarz Związku Rezerwistów p. Różański, 
przedstawiciele związku robotniczego, 
znamy i ceniony mówca p. Gołaś, nauczy 
ciel szkoły powszechnej, przedstawiciel 
kolejarzy p. Woda, Związku Młodej Pol- 
ski itd. | 

Po powitaniu przybyłych gości, pre- 
legent nakreślił w najogólniejszych zary- 
aach sytuację polityczną międzynarodo- 
wą i wewnątrzną polską, jaka towarzy- 
szyła powstawaniu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

_ — (hcąc ugruntować naszą potęgę, 
mówił referent i przeciwstawić się jaw- 
nym 1 ukrytym zakusom na ziemie Rze- 
czypospolitej — nie było i nie ma żad- 
nego innego wyjścia -w naszej polityce 
wewnętrznej. — jak skonsolidowanie spo 
łeczeństwa polskiego w jednym Obozie. 

Rozpatrując następnie możliwości 
konsolidacyjne innych ugrupowań, refe- 
rent stwierdził, iż na tych platformach 
konsolidacja jest rzeczą niemożliwą. 

Natomiast autorytet Pana Prezyden- 


RATTE U UE ED WE ADEZRET RER YNĘ 
Śmigiel 
br, opuszcza na- 


— W miesiącu wrześniu 
sze miasto po 11-letnim pobycie pastor Guer 
tler, który obejmuje stanowisko w Zhąszy- 
niu. 

— Srebrne gody małżeńskie obchodzi dn. 
1 września br. p. Apolinary Bajom z żoną 
Franciszką z Marciniaków, 
ub, Ks, prob. Nowak pobłogosławił 
w kościele farnym związek małżeński p. 
Władysława Fęglewskiego, radnego miasta, 
cechmistrza cechu szewskiego z p. Zofią 
Grząślewiczówną. Pienia ślubne wykonały 
Tow. śpiewu „Harmonia" i Chór Kościelny. 
= wy wypadek, W ostatnich 
dmiach na skutek spłoszenia się koni spadł 
z wozu 6lletni rolnik Jan Jłociennik z Wy- 
gorowa, który doznał ciężkich kontuzyj 
ciała, 

— i5-lecie nieprzerwanej wiernej pracy 
w jednym przedsiębiorstwie zbożowym f-y 
S. Larch w Śmiglu obchodzą sobótnfcy Jan 
Kuśnierzczak i Wojciech Joachimiak. 

— Kradzież. W ostatnich dniach skradli 
rolnikowi Sadowskiemu w Przysiece Pol. 
2 i pół ctr, tucznika. Policja wykryła spraw 
ców i osadziła ich w areszcie, 

— K, 8, „Pogoń” w Śmiglu rozpoczyna z 
dniem 28 bm. związkowe rozgrywki jesien- 
ne w piłką nożną w grupie 4-ej kl. B. Pier- 
wszy mecz odbędzie się dnia 28 bm, o godz. 
15 w Śmiglu z K, S. „Obra” - Zbąszyń. 


Zbąszyń 


„ = Z Kolejowego Koła LOPP, -W tych 
dniach odbyło się zebranie na którym oma- 
wiano sprawę urządzenia tegorocznego Ty- 
godnia LOPP koła kolejowego w Ba zje 
Ustalono ramowy program Tyg oraz 
wybrano komitet i poszczególne sekcje, U- 
rządzenie Tygodnia LOPP w Zbąszyniu za- 
powiada się bardzo interesując i ciekawie. 
, — Żniwa zakończone, Żniwa w tut. oko- 
licy są już na ukończeniu, a w niektórych 
miejscowościach już całkowicie zakończo- 
ne. Zbiór plonów rolnych według opowia- 
dania zainteresowanych nie jest zły, Nato- 
mataat kartofle nie zapowiadają się pomy- 
nie, 

— Sprawozdanie „Caritasu”, Kwartal- 
ne sprawozdanie Caritasu za drugi kwartał 
br, wykazuje w dochodach kwotę 284042 zł, 
zaś w wozchodach 2728,18 zł, Zatem pozo- 


cami OZN Marszałka Śmigłego - Rydza 
dają gwarancję, iż Obóz Zjednoczenia Na 
rodowego pójdzie po linii przez siebie 
wykreślonej i zrealizuje program spra- 
wiedliwości społecznej i mocarstwowości 
Polski. 

W dyskusji zabierali głos liczni mów- 
cy, którzy zgodnie podkreślali kontecz- 
ność najszybszej konsolidacji narodu pol 


emeni 
Mogiimo 
- Repertuar Bałtyk W sobotą, 
szego osiedla podmiejskiego z samym Po- niedzielę i poni „Burgtheater“, 


znamiem. 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt 
obecności na zebraniu informacyjnym 
aktywnych członków Stronnictwa. Naro- 
dowego i Stronnictwa Pracy, którzy po- 
mimo potępienia przez prelegenta metod 
i jałowego programu t. zw. Stronnictwa 
Narodowego — w Obronie swych partyj 
nie wystąpił i w dyskusji głosu nie za- 


60000 zwiedzających 
Wystawa rolniczo-rzemieślnicza w Ple- 
szewie została zamknięta. W ciągu tygo” 
dnia zwiedziło ją 60.000 osób. 


w< 


bierali. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, pre 
legent zakomunikował iż w najbliższych 
dniach zostanie mianowany przewodni- 
czący Oddziału i prace OZN na terenie 
Mosiny pójdą normalnym "=" KS 


skiego i wyrazili życzenie przyspieszenia 
zorganizowania Oddziała OZN w Mosi- 
nie. 

W związku » tym obecni wyrazili 
prośbę przyłączenia Oddziału Mosina do 
powiatu poznańskiego, z uwagi na zwią- 
zane interesy gospodarcze, tego najwięk- 


B. komornik sądowy skazany 


na trzy lata więzienia 
Krotoszyn, 26. 8. Dochodzenie przeciwko K. zostało u- 


N Ma morzone, rzestał być urzędnikiem. Po 
i Ostrowiecki sąd okręgowy na sesji wy- pewnym sÁ, Kostrzyński uzyskał stano- 
jazdowej w Krotoszynie rozpatrywał spra- | wisko komornika sądowego w Krotoszynie. 
wę 33-letniego komornika sądowego w Kro Tam K. począł grać w karty I dopuścił się 
toszynie, Stefana Kostrzyńskiego, który do aadużyć. 
puścił się nadużyć w kwocie 5.236 zł 30 gr., 


Po pewnym czasie na skutek otrzyma- 
popełnionych w czasie od września 1935 r. „p 
do'czerwca 1938 r. Zaznaczyć należy. że nia przez jego żonę spadku w kwocie 


dwaj poprzednicy oskarżonego K. na sta- zł zdołał część wyrównać, pozostała jesz- 


oze strata 500 zł z powodu jego nadużyć. 
nowisku komornika zostali już swego cza- ł 
an 26 Mhaire GtG zbie a K. chciał pieniądze te zdobyć i począł zno- 


wu grać, przy czym w rezultacie dopuścił 
Kostrzyński pochodzi z Łodzi, przez kil- | stę dalszych nadużyć na 5.000 zł. 

ka lat pracował w tamtejszym sądzie okrę- Na rozprawie okazało się, że uregulo- 

gowym, poczym został komornikiem sądo- | wał dotychczas 3.083,65 zł tak, że pozostało 

wym w okręgu radomskim. Na skutek kfl- 


jeszcze do pokrycia 2.152,65 zł 
kakrotnych kar porządkowych zwolniono Zaznaczyć należy, że dochód K, wynosił 
go ze służby, poczym został komornikiem 


około 760 zł miesięcznie. Sąd w wyniku 
w Bydgoszczy, gdzie po rocznej służbie | rozprawy skazał K, na 3 lata więzienia, u- 
zwolniono go na skutek nadużycia władzy; tratę praw obywatelskich na $ lat, poza 
I pobieranie łapówek w czasie arędowe | tym zasądził na rzecz skarbu powództwo 


nta w Radomsku. cywilne w wysokości 3.152,65 zł. 


Walka polowego ze złodziejem 


Mogilno, 26. 8. | dal Potwan że nazywają a we 
czysła kowski z Mogilna (ul. 
Stróż polowy majętności Świerkó- „rola, dar 


P Kausa $) i Stanisiw Winkowski rów- 
wiec przyłapał w nocy przy stogach 


) nież z Mogilna (Kausa 11). 
dwóch złodzieł, młócących zboże, Gdy| Wobec ciężkiego stanu postrzelo- 
polowy usiłował temu przeszkodzić, je nego Jarząbkowskiego polowy posta- 
den ze złodziei rzucił się na niego, wo- 


nowił sprowadzić z majątku wóz, by 
hec czego polowy zmuszony był we 


odwieźć rannego do szpitala. Gdy wóz 
własnej obronie użyć broni i ranił wy| zajcchał na miejsce postrzelenia oka- 
strzałem z dubeltówki, atakującego 


aiie zło się, że zrówno ranny jak i jego 
go zieja. 


kompan zniknęli, Podane nazwiska 
W toku legitymowania złodzieje po-| przez złodziei okazały się fikcyjne. 


KRONIKA KUJAW 


opieką lekarską w szpitalu w Strzelnie, © 
— Statystyka, W urzędzie stanu cywil- 
nego w tut, Zarządzie Miejskim za pierw- 
sze półrocze zarejestrowano: urodzin %, w 
tym chłopców 56, dziewoząt 38, ów 76, 
w tym płoi męskiej 41, żeńskiej oraz 15 
ślubów. — W Zarządzie Gminy Strzelno-Po- 
łudnie: urodzin 115, w tym chłopców 


Strzelno 


— Jubileńsz 25-lecia Tow, śpiewu „Hars 
monia", Tow. Śpiewu Harmonia w Strzel- 
nie obchodzi w niedzielę, dnia 4 września 
br, jubileusz 25-lecia swego istnienia. Z 
okazji tej koncertować będzie orkiestra stra 


ży pożarnej fabryki pluszu w Kaliszu, Uro- | dziewcząt 50, ów 64, w tym płei męskiej 
sca, aT rozpocznie się nabo-|23, żeńskiej Fei Najstarsza osoba liczyła 
88 lat, a najmłodsza 5 minut. ubów za- 


żeństwem. W południe w sali p, Piątkow- |88 
skiego odbędzie się uroczyste zebranie, na |rejestrowano 35. 
którym m, in. odczytane zostanie obszerne 
W |ców 42, dziewcząt %4, zgonów 46, w tym 
płci męskiej 24, żeńskiej 8, Ni 
soba liczyła 84 lata, 


a 
godzinę, Ślubów. zarejestrowano 22, 


sprawozdanie z działalności „Harmonii, 

igre popołudniowych nastąpi w apa 
zie pż Piątkowskiego koncert i popisy śpi 

waków. Uroczystość zakończy się zabawą 


hę  PYRSCZPCEAJA S, P. W dniu 11 
— . 8, P. u 11. 
września br, w 4 jej odbędzie się Po- 
wiato Zjasd 0. „P, połączony z ówicze 
miami wymi o nagrody. Zjazd 
poprzedzony zostanie zawodami eliminacyj- 
nymi w siedmiu rejonach. M in, w pro- 
gram wchodzą: nabożeństwo, defilada, 
wspólny obiad ćwiczenia konkursowe, wspól 
na kolacja, ogłoszenie wyników konkurso- 
wych oraz zabawa taneczna w sali p, Piąt- 
kowskiego. 

— Połamali kręgosłupy, Podobnym wy- 
padkom ulegli G5-letni Urbaniak Ludwik, 


esma p. 
Skowrońska, Z okazji tej przybyły przed 
kilku laty z Ameryki p. Mało 

zowa} wieczór towarzyski w i 
skiego, czas k Koło Śpiewackie 
wykonsło kilka ut w. Tym samym stat- 
kiem przyjechała do Polski p. Helen Noske- 
Ralston z Chicago. W Gdyni na „Batorym” 


l ani 
sali p. Mikul- | Ostrowiec 


Niedziela, dnia 28 sierpnia 1938 m. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

1,15 Pieśń „Serdeczna Matko", 7,20 Koncert 
poranny, 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja 
dla wsi. 9,15 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Wilnie, Po nabożeństwie około godz. 10,30 Mu- 
zyka — płyty. 11,45 Przegląd kulturalny. 11,37 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
symfoniczny. W programie utwory Stanisława 
Moniuszki, 13,00 „Ewunia'* — szkic literacki. 
13,15 Muzyka obiodowa. 15,00 Audycja dla wsi. 
16,30 Powszechny Teatr Wyobraźni, 17,00 Re- 
cital Hermana von Beckereth. 17,30 Tygodnik 
dzwiękowy. 18,00 „Asy programu Polskiego Ra: 
dia" — podwieczorek przy mikrofonie. 20,00 
Program na jutro. 20,05 Płyty, 20,40 Przegląd 
polityczny. 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 
„Hieronim i Janina" — Kukułka Wileńska, 21,30 
Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 21,50 „Kominiarz i młynarz” czyli „Zawa* 
lenie się wieży”, 22,35 Muzyka taneczna — pły« 
ty. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie” 
czornego, Komunikat meteorologiczny. 

Poznań, 8,35 Z kapelą i ze śpiewem — płyty. 
Około godz, 10,30 uwertury, serenady i tańce — 
płyty. 11,45 Niedyskrecje i facecje: Balzac w 
pantoflach. 20,00 Program na jutro. 20,05 Płyty, 
20,35 Wiadomości sportowe lokalne. 22,35 Kilka 
walców — płyty. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

11,00 Wiedeń, Festiwal Salzburski, Koncert 
symfoniczny. 18,15 Droitwich. Recital wiolon- 
czelowy. 18,30 Lipsk. Koncert symfoniczny. 
20,00 Hamburg. „Marta”, 20,10 Kolonia. „We- 
soła wdówka”, 20,10 Hamburg, „Hans Sachs”, 
20,30 Radio Paris. „La Bearnaise”, 21,00 Rzym, 
„Gioconda”, 


RADIO TRANSMITUJE Z RZYMU 
dwie opery Pucciniego. 

W sezonie letnim Polskie Radio nadale kil- 
ka transmisji z zagranicy, bądź ze scen opero* 
wych, bądź też z wielkich imprez muzycznych. 
Dnia 27 bm. transmitowane zostaną z Rzymu 
dwie opery Pucciniego: o godz, 21 „Płaszcz” i o 
godz, 22,05 „Siostra Angelica", Te dwie tragi- 
czne opery ukazały się jednocześnie z operą ko 
miczną „Gjańni Schicchi", Ta ostatnia przeszła 
do stałego repertuaru operowego, natomiast 
dwie poprzednie rzadko bywają wykonywane 
i tym samym mało są znane publiczności, 

Opera „Płaszcz” — to tragedia zazdrości z 
paryskich podziemi: mąż, żona i kochanek 
tworzą tragiczny trójkąt, mąż dusi kochanka 
żony, trupa zaś jego ukrywa pod płaszczem. 
Niemniej ponura jest treść drugiej opery — 
„Siostra Angelica". Bohaterka pokutauje za 
swój błąd, popełniony w młodości — porzuciła 
synka, by w klasztorze zmyć swe grzechy. Po 
kilku latach dowiedziawszy się o śmierci dzie- 
cka, odbiera sobie życie, uzyskując jednak w 
oetataiej chwili rozgrzeszenie. 

W obydwu operach występują znakomici ar- 
tyści scen włoskich. 


„KOMINIARZ I MŁYNARZ”. 

Ojcowie nasi dobrze pamiętają i świtnie ba- 
wili się na wodewilu, który w przedwojennych 
czasach obiegł wszystkie sceny polskie i wszę- 
dzie wzbudzał muragany śmiechu swoim bez- 
pretensjonalnym, pogodnym humorem, miłą fa- 
bułą i lekką muzyką. Radiosłuchacze wszyst- 
kich rozgłośni będą mieli sposobność poznać 
ten utwór w unowocześniającej przeróbce I ra- 
diofonizacji Z, Kosidowskiego w opracowaniu 
ag żyta F, Kowalika, 28, 8, od godz, 22,00 

o 22,45, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 25. 8, 1938 r. 
ObMgaeje 1 pnpiery wartościowe: 


Akojo w złocie ; 


robotnik rolny maj. Górki pod Strzelnem i 
Rogoziński Michał? ze Strzelna, mianowicie 
doznali połamań kręgosłupów, , Pierwszy 
spadł z wozu naładowanego słomą, a drugi 
ze strychu, gdzie pod nogami zarwał mu się 
sufit. Obaj znajdują się w powiatowym 
szpitalu w Strzelnie, 

— Fatalny upadek z rusztowania, Miesz- 
kaniec Cieńciska, 49-letni Marcin Bieki, pod 
czas pracy spadł z rusztowania wysokości 
trzech metrów, Upadek spowodował u Bic- 


staje kwoża 112,24 zł, które przelano na na- | kiego poważne obrażenia wewnętrzne i piek 


stępny kwartal, 


nięcie nerki, Nieszczęśliwy przebywa pod 


powitała ją p. T. Kriigerowa z NM. 
—R okaz asparagnsu. a em. 
kmdt. policji państw, p. St Głowińska w 
Trzemesznie wyhodowała trzy rzadkie oka- | Paryż 
zy asparagusów. Długość zwisających prę- 
tów wynosi ponad dwa metry, 
Okradł biedną wdowę. Do mieszka- 
nia wdowy Katarzyny Gajowej, 
Pawstańców 1, zakradli się 
drowali oni mieszkanie, z. 
męski, stanowiący pamiątkę po 


Bank 
Lilpop 
Węgiel 
Norblin 
Modrzejów 
Habecbnach 
Cukier 
Kopenhaga 
Sztokholm 
Helsinki 


1 


erając 


j 
W toku dochodzeń ustalono, że 3078 PAN] 


była 34-letnia Pelagia Markwand, 


Londyn 
Nowy 
do 


130.29. 16054. 


Sobota, 2Y sierpnia 1938 


SPORTO 


Co nowego na Ławicy ? 


Ostatnie przygotowania do inauguracji 


Wyścigi! 


wało Tow. Wyścigów na innym odcinku: 


Słowo to przywodzi nam na' -myśl wspo- | w tym sezonie wprowadzony zostanie to- 
mnienia lat ubiegłych: widzimy przepełnio- | talizator porządkowy. 


ne autobusy PKE., wysiadające z pociągu 
na przystanku Ławica tłumy, oblężenie kas 
totalizatora, kotłujące się rojowisko na try- 
bunach, które przy dźwiękach wojskowej 
orkiestry z niecierpliwością oczekuje pier- 
wsześgo biegu, defiladę koni, rozmowy z 
tym i owym na temat szans Madalene czy 
Traglasta, wreszcie upragniony start i wy- 
czekiwanie: ile zapłacą za p. a ile 
za drugie miejsce? 

Ale tak nie było wczoraj na ei ła- 
wickim, Nie było tłumów, ani na trybunach, 
ani przed kasami totalizatora, nie było 
parady koni, wypłat, ani nie przygrywała 
orkiestra. 

Ale mimo to było i inaczej. jak codzien- 
nie, Coś się tam jednak działo. I na torze 
i na trybunach i wewnątrz w kasach totali- 
zatora i w stajniach, Wszędzie ruch, wszę- 
dzie coś się robi, coś poprawia: to ostatnie 
przygotowania do otwarcia sezonu wyści- 
gów konnych. 

Opodal odbywają swoją oodzieaną popo- 
łudniową przechadzkę konie stajni grupy 
oficerów 7 DAK-u. Kilka kroków dalej ko- 
nie stajni bar. Kronenberga. Wszędzie wi- 
dać uwijającą się służbę stajenną, która o- 
statnie czyni przygotowania do inauguracji 
sezonu. 

Jeśliby rozwój Tow. Wyścigów Konnych 
mierzyć można ilością zgłoszonych koni, to 
nadchodzący sezon zaliczyć by trzeba do 
najbardziej udałych sezonów. Dotychczas 
bowiem zgłoszenia osiągnęły rekordową 
ilość. Zgłoszono mianowicie już 120 koni, 
ale nie należy o tym zapominać, że zgłosze- 
nia stajen w dalszym ciągu napływają, i że 
obliczeniem tym nie są zupełnie brane pod 
uwagę konie wojskowe startujące w bie- 
gach na przełaj, 

To jedna z przyczyn, według której na- 
leży sądzić, że tegoroczny sezon pobije po- 
przednie, Ale są jeszcze i inne. 

Przede wszystkim przybyły już konie, 
które biegały nastorach Warszawy, Łodzi, 
Lwowa, Wilna i Lublina, ale dla których 
tor ławicki jest wielką niewiadomą. Bo na- 
leży tutaj przypomnieć, że tor ławicki jest 
jedynym w Polsce torem przeszkodowym, 
więc nawet najlepszy koń może tutaj za- 
wieść. O niespodzianki więc nie trudno, w 
sumie zaś z tych właśnie powodów tegorocz 
ny sezon zapowiada się niezwykle intere- 
sująco. 

Poza tym interesująco wypaść muszą 
również wyścigi dwulatków, których sporą 
ilość już dotychczas zgłoszono. Zdaje się, 
że i w tym roku stajnia z Iwna, która obe- 
słała wyścigi największą ilością swoich 
przedstawicieli : to nie tyle jakiego pocho- 
dzenia, święcić będzie największe sukcesy. 

„Iwno" reprezentowane jest w sumie 
przez 19 koni, poza tym w dobrej kondycji 
znajdują się konie bar. Kronenberga, Dr. 
Schlinśmana, Rościszewskiego i grupy ofi- 
cerów 7 DAK-u (przeszkodowe). Niejedne 
z nich pochwalić się mogą nie byle jakimi 
sukcesami w bieżącym roku na torze kato- 
wickim i warszawskim. Jest wśród nich je- 
den, który posiada za sobą sześć kolejnych 
zwycięstw na torze warszawskim. Który 
to z nich napiszemy w swoim czasie. 

Tyle na razie o koniach, 

Co jeszcze widzieliśmy na torze ławic- 
kim? Wiele zmian. I to począwszy zaraz od 
wejścia: kasy cofnięto znacznie do tyłu i 
założono nowe oparkanienie, co daje w re- 
zultacie lepszy dojazd dla pojazdów i doj- 
ście dla pieszych. Dalej przed kasami tota- 
lizatora zainstalowano mową  „bombę”, 
zwiastującą rozpoczęcie wyścigu. Na torze 
odnowiono i odmalowano wszystkie prze- 
szkody, wybudowano specjalną trybunę 
łącznie z bufetem dla żokejów, jeźdźców i 
służby stajennej przez co odcięto ją w zu- 
pełności od publiczności, wreszcie wybu- 
dowano na dalszych terenach nowe stajnie. 

O drobnych pracach, które po dziś dzień 
trwają, wspominać nie będziemy. Chyba 
tylko to jeszcze godne jest do zanotowania, 
że odnowione zostały zupełnie lokale restau 
racyjne i że właściciele nie mniej gorącz- 
kowe przygotowania czynią, aby zadowo- 
lić publiczność doborem trunków i jadła. 

Ale największą niespodziankę przygoto- | 


Co to jest? 

Postaramy się w krótkości wyjaśnić. 

Oprócz dotychczasowych sposobów zakła 
dów wprowadzony został trzeci, który zdał 
juž w tym sezonie próbę na torach łódzkim 
i warszawskim. Polega on na tym, że gra- 
jący wskazać musi kolejność 2 koni, które 
pierwsze miną c:lownik. W wypadku, gdy- 


sezonu wyścigów 


ciu startujących koni. Na terenie działalno- 
ści Tow. Wyścigów Z. Z. nie są spodzie- 
wane żadne przeszkody ani ograniczenia w 
tym kierunku. 

Poza tym dla wygody publiczności za- 
instalowana zostanie specjalna kasa tota- 
lizatora w mieście, która czynna będzie na 
terenie ogrodu zoologicznego. I co.najważ- 
niejsze czynna Będzie równocześnie jedna 
kasa w Katowicach. Powiększy to znacz- 
nie ogólny obrót w totalizatorze oraz wpły- 


Codzienna popołudniowa „przechadzka”, 


by przyszły one w kolejności odwrotnej, 
stawka przepada. Ale nie przepada jeśli 
dwa pierwsze miejsca zajęła stajnia, jeśli 
na jej konie grano, Wtedy kolejność jest obo 
jętna, ale przy sześciu startujących ko- 
niach, Jeśli więcej koni bierze udział w 
wyścigu aniżeli sześć, wtedy kolejność mi- 
nięcia celownika przez wskazane konie nie 
odgrywa już roli. 

W Warszawie i Łodzi totalizator po- 
rządkowy dozwolony jest jedynie do sześ- 


nie niewątpliwie na wysokość wypłat. 

Totalizator porządkowy wprowadzony 
zostanie w drugi, a najdalej trzeci dzień 
wyścigów. Kasy miejskie w Poznaniu i Ka- 
towicach czynne będą od pierwszego dnia. 

Na razie tyle co widzieliśmy i o czym 
dowiedzieliśmy się na torze ławickim. Na 
resztę przyjdzie jeszcze kolej. Tymczasem 
naznaczamy sobie rendes - vous z wszyst- 
kimi na inauguracji sezonu w elites 
niedzielę. 


Zakończenie zawodów stęzelechich DDO 


W środę dnia 24 bm. odbyła się w repre- 
zentacyjnej Świetlicy Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego w Poznaniu uroczy- 
stość rozdania nagród w ramach III Central 
nych zawodów strzeleckich, 

Uroczystość rozpoczęto marszem „Hej 
strzelcy wraz” po czym nastąpiły przemó- 
wienia okolicznościowe. Dyrektor okręgu 
płk. Wallner podkreślił konieczność dalsze- 
go rozwoju sportu strzeleckiego i grupowa- 
nia się w zespołach a następnie sekretarz 
zawodów doczytał szereg telegramów gra- 
tulacyjnych między innymi od ministra skar 
bu Eugeniusza Kwiatkowskiego. 

Jako delegat ministra Kalińskiego za- 
brał głos dyrektor Biura Personalnego Mi- 
nisterstwa Poczt płk. Młynarski podnosząc 
celowość i konieczność dalszej tak owocnej 
pracy PPW. w dziedzinie Przysposobienia 
Wojskowego, aby na wezwanie Ojczyzny 
zmiana obywatela - pocztowca w obywate- 
la - żołnierza nie natrafiła na żadne trudno- 
ści. 


Po przemówieniu komisarza zawodów 
odczytał nazwiska zawodników i kolejność 
miejsc w poszczególnych konkurencjach a 
dyr. Młynarski wręczył nagrody zawodni- 
kom. Liczne i cenne nagrody i ich zdobyw- 
cy wywołali entuzjazm zgromadzonej pu- 
kliczności i niemilknące burze oklasków. 


W dalszym ciągu dyr. Kominkowski ja- 


ko prezes zarządu głównego PPW złożył na | Owies 


ręce dyr. Wallnera jako prezesa zarządu 
okręgu w Poznaniu podziękowanie i uzna- 
nie za sprawną organizację zawodów i po- 
dziękował zawodnikom za osiągnięte wy- 
niki, 


Podniosłą uroczystość zakończono mar- 
szem „Pierwszej Brygady”, po czym odbył 
się dancing pożegnalny dla zawodników. 

W czasie zabawy wyświetlony został 
film z otwarcia zawodów i poświęcenia 
strzelnicy i Stadionu PPW. z dnia 21 bm. 
doskonale ujmujący poszczególne fragmen- 
ty Święta Pocztowego. 


Rozmałltoici 


Echa zwycięstwa Lemańskiego. 

Wśród motocyklistów poznańskich praw- 
dziwą radość wywołał fakt, że w raidzie 
„Szlakiem Marszałka J. Piłsudskiego" 
startujący jako jedyny reprezentant Wiel- 
kopolski Ignacy Lemański z Unii poznań- 
skiej zdobył na solowej maszynie 500 cm 
pierwsze miejsce. 

Lemański wykazał niezwykłą brawurę 
i odwagę, stając do drugiej próby szybkości 
ze złamanymi widełkami, które sam wzmoc 
nił drutem i uzyskał pierwsze miejsce z 
przeciętną szybkością 120 klm/godz. 
Zebranie K. S, „Posnanii”, 

Zebranie drużyn K. S. „Posnanii* odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 27 bm. o godz. 20-ej 
w lokalu p. Heyduckiego przy ul. Maszta- 
larsńiej. Ze względu na rozpoczynające się 
zawody o mistrzostwo udział wszystkich 
członków czynnych obowiazkowy» 


Pływanie 
Przyjazd Amerykanów odwołany. 
Projektowany na 26 bm. w Bielsku mecz 
pływacki z udziałem zawodników amery- 
kańskich nie dojdzie do skutku, gdyż Ame- 
rykanie zrezygnowali z przyjazdu Polski. 


Temis 


Wills=Moody nie startuje. 

Najlepsza tenistka świata, Amerykanka 
Helena Wills - Moody wycofała zgłoszenie 
swoje do udziału w grze pojedyńczej teni- 
gowych mistrzów Stanów Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, mistrzostwa te rozpoczy- 
nają się 9 września br.. 

Moody rezygnację swą motywuje zerwa 
niem mięśnia w nodze. 

Trzecie zwycięstwo Jędrzejowskiej. 

W trzeciej rundzie międzynarodowych 

mistrzostw tenisowych Stanów Zjednoczo- 


nych w grach podwójnych, rozgrywanych W 
Bostonie, Jędrzejowska w parze z francu- 
ską tenisistą Mathieu odniosła trzecie z ko- 
lei zwycięstwo, bijąc łatwo parę amerykań- 
ską Bundy — Workman 6:2, 6:2 


Lekkoatletyka 


Polska — Węgry w lekkoatletyce. 


Program meczu lekkoatletycznego Pol- 
ska — Węgry (17 i 18 września rb. w .Bu- 
dapeszcie) został ostatecznie uzgodniony i 
przedstawia się następującot 

17 września: 

100 mtr, kula, 400 mtr, płotki, 1.500 m, 
skok wzwyż, 400 m, tyczka; ` 

18 września: 

200 m, 800 m, 110 m, płotki, wdal, dysk, 
5 km, oszczep, sztafeta — 200 — 200 — 400 
— 800 m. 

Punktacja: 5, 3, 2 i 1 pkt., w sztafecie — 
51 3 pkt. 

W programie powyżazyjńń adkwectiośc. 
wany został przez PZLA jedynie bieg na 
200 m, którego w rozegranych dotychczas 
6-ciu meczach Polska — Węgry nie było. 
PZLA gotów jest jednak zgodzić się na 
wstawienie tej konkurencji pod warunkiem, 
że w programie uwzględniony zostanie 
równocześnie rzut młotem. 


Odwołane zawody. 


W sobotę i niedzielę miał się odbyć w 
Poznaniu dziesięciobój o mistrzostwo Pol- 
ski. Do tej konkurencj: z całej Polski zgło- 
sił się zaledwie jeden zawodnik (Gierutto), 
organizatorzy zatem musieli te zawody od- 
wołać. 


Piłka nożna 


Niedzielne mecze ligowe. 


W nadchodzącą niedzielę rozegranych 
zostanie pięć meczów piłkarskich o mistrzo 
stwo ligi państwowej, a mianowicie: w War 
szawie Polonia — Cracovia, w Krakowie 
Wisła — Śmigły, we Lwowie Pogoń — War 
szawianka, w Chorzowie AKS — Ruch, w 
Łodzi ŁKS — Warta. 


Stomil — 3 p. L 

W sobotę, dnia. 27 bm o godz. 17-tej 
odbędzie się na boisku K. S. „Stomil” przy 
ul. Starołęckiej TB towarzyski mecz piłki 


nożnej pomiędzy drużyną 3 pułku lotnicze- 
go i K. S. Stomil I. 


e 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Poznań, dnia 25. 8, 1938 
EEN! 


ue 
Warunki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe. dostawa kre za 100 kg. 

Standarty: Pszenica 737 gl żyto —gl owies py 

Pszenica sdatna do przemiału 20,00 


Żyto zdatne do przemiału 14,50 15.00 
Jęczmień browarowy — 
Jęczmień . 637 618g 14,50 15,00 
13,00 13,75 
Mąkapez.g.1 0-30 proc, wye. 38,50 39,50 
„ „1050 „ „ 35,50 36,50 
w ww IA 065, „ 32,50 33,50 
w w» » n 28,00 29,00 
Maka żytn. gat. I 0-50 25,00 26,00 
Maka żytnia 0-65 24,50 
Mąka ziemniaczana Superior 32,50 
Otręby pszenne grube przemiału standariow. 12,25 12,75 
„ Średnie » # 10,50 11,50 
„» miałkie 
” m w 10,00 11,00 
Otręby ięczmienne 10,25 11,25 
Groch Viktoria 23,50 25,50 
„ Folgera 
Rzepak ozimy 41,00 42,00 
Siemię lniane 48,00 51.00 
Mak niebieski 62,00 67,00 
„ biały 
Wyka osima 68,00 70,00 
„ jara 
ca 38,00 35,00 
73,— 75,— 
Makuchy lniane w taflach 20,00 21,00 
„  raepakowe ,„ 12,75 13,75 
„  Słoneczn. w tatl, 42-430/0 
Śrat sojowy 
Słoma pszenna luzem 175 2,25 
" p prasowana 2,15. 1320 
w żytnia lusem 175 2,25 
„ Żytnia prasowana 3,00 3.50 
w Owsiana lusem 1,75 2,25 
„ owsianna prasowana 2,75 3,25 
w jęcumienna luzem 1.50 2,00 
m jęemmienna prasowana 256 3,00 
Siano zwykłe luzem 4,75 5,25 
„ zwykłe pras. 5.75 6,25 
„ nadnoteckie luzem 5,25 5,75 
„ nadnoteckie pr. 6,25 6,75 


Ogólny obrót 3505 ton, w tym: pszenica 
339 ton, tendencja spokojna; żyto 1677 tom, 
tendencja chwiejna; jęczmień 238 ton, ten- 
dencja spokojna; owies 5 ton, tendencja spo 
kojna; przetwory młynarskie 911 ton, ten- 
dencja spokojna; nasiona 259 ton, tenden- 
cja spokojna; pastewne i inne 79 ton. ten- 
dencja spokojna, : 


"Nr. 198 


Kronika! 


Sobota 
Kalendarz rzymska: katol, 


Piątek 26 NMP Jasnog" 
Sob. 27 Przen. 2. św.Keśm. 


21 


sierpnia 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Piątek, godz, 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 758 mm. Temperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa +R st. 
C., najniższa 17 st. C. 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejs 
wynosi —20 om. Temperatura wody 
st. Cels, 


Nocne dyżury aptek 

śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76. f 

Jeżyce — Apteka Miokiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz, Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6- 

Poznań.Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. ? - 

Starołęka — Apteka miejscowa, 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


Jeszcze tylko kilka dni 
do otwarcia pięknego, kulturalnego 


kina „NOWE** 


przy ul. Dąbrowskiego 5 
Rozpoczynamy najpiękniejszym filmem 
naszej rodaczki RI 


Z mlaśta 


— Koncert w Parku Wilsona, Orkiestra 
Symfoniczna stoł, m. Poznanią koncertuje 
dziś w Parku Wilsona począwszy od godz. 
20-tej. Program dzisiejszego koncertu skła- 
da się wyłącznie z utworów kompozytorów 
polskich, które zapowiedziano już swego 
czasu w komunikacie na dzień 15 sierpnia 
br. tj. ia rocznicę wycięcia A! Wisłą. W 
sobotę koncert w Ogród gicznym. 

— Wycieczka na Biskupiznę! Związek 
Popierania Turystyki w Poznaniu organizu- 
je w niedzielę, 28 bm, wycieczkę autobusem 
na Biskupiznę, gdzie zachowały się najpięk 
niejsze stroje ludowe Wielkopolski (Krobia, 
Domachowo). Trasa wycieczki: Pozmań — 
Dolsk — Gostyń — Domachowo — Krobia 
— Pudliszki — Kobylin — Koźmin — Bo- 
rek — Lubi— Poznań, Karty uczestnictwa 
w cenie 6 zł, można nabyć do soboty 27. 
godz. 20-tej w portierni hotelu „Bazar” „Al. 
Marcinkowskiego 10). Wyjazd o godz. 8-ej, 
zbiórka o 7,50. 

-zZ Ligą Morską do Miłowód. L, M. K. 
oddział przy Zarządzie Miejskim i K. S. 
Surma" onganizuje w dniu 28 bm. wyciecz- 
kę pociągiem popularnym do Miłowód. U- 
czestników wycieczki czeka moc niespodzia 
nek między innymi zostanie wylosowanych 
6 nagród, które przyznała firma Kałamaj- 
ski. K, S. Surma rozegra z K, Sp. Wartą 
Oborniki zawody piłŁki nożnej i tenisowe. 
Bilety w cenie 2,— zł do nabycia do dnia 27 
bm. godz, 12-tej, 

_ — Uroczyste poświęcenie sztandaru, W 
niedzielę, dnia 28 bm. w kościele OO. Jezui- 
tów w Poznaniu przy ul. Dominikańskiej o 
godz. 10,30 odbędzie się uroczyste poświę- 
cenie sztandaru Filii Poznań Związku Prac. 
Bud. i Pokrewn, Zawod. Z. Z. P. Zbiórka 
dla członków ZZP, o godz. 9,30 w sali p. 
Heyduckiego pyzy ul Masztalarskiej 8. Po 
nabożeństwie uroczyste zebranie w lokalu 
p. Heyduckiego. 


Z życia organizacy| 


— Koło Przyrodniczo - Krajoznawcze przy 
Uniwersytecie Powszechnym im, Jana Ka- 
sprowicza. W piątek, 26 bm. o godz. 19,30 
odbędzie się zebranie zarządu w świetlicy 
przy ulicy Ogrodowej 12 m. 2. 


| medea ze E 
APOLLO 


SEANSE: 6 7 9 


OD JUTRA SOBOTY, 27 b. m. 
WIEKOPOMNE ARCYDZIEŁO 
SREBRNEGO EKRANU 


„dvigi (robowiet 


(II część słynnego filmu „TYGRYS ESZNA- 
PURU" 


najnowszej realizacji Ryszarda Eichberga. 
w rolach głównych: 


La Jana, Fritz Van Dongen, Hans Stówe, 
Theo Lingen. 


DZIŚ W PIĄTEK „TYGRYS ESZNAPURU*”, 


4 


ł 


(p. Bolesław Wybieralski 


26 listopada 1918 roku z rąk niemieckich 
kierownictwo Ubezpieczalni Krajowej w 
Poznaniu. Jako olbrzymi skok z skromnego 


nika wielkiej instytucji, mającej zasięg dzia 
łania na terenie dwóch województw i jed- 
noczącej w sobie kilka gałęzi ubezpieczeń 
społecznych. Jeżeli już w spokojnych nor- 
malnych czasach do kierowania taką insty- 
tucją potrzeba człowieka o dużej wiedzy, 
inicjatywie i zdolnościach  administracyj- 
nych, to jeszcze daleko trudniej było kiero- 
wać takim zakładem w czasach przełomo- 


urzędnika małej Kasy Chorych na kierow- dnej 


e. BOW 


Sobota, dnia 27 sierpnia 1938 r, 


dlbrzymie zain- 


Jego amysł, Jego 
feresow: sprawami ymi, specjal 
nie gospodarczymi, Jego wiedza | szybka 


orientacja sprawiły, że mimo olbrzymiej 
pracy wkładanej w Ubezpieczalnią Krajo- 
wą, wolągano śp. Zmarłego do dalszej pra- 
cy obywatelskiej, a wielkie poczucie obo- 
wiązku 4 niespożyta energia jaką dyspono= 
wał, nie pozwalały Mu odsuwać się od ża- 

pracy społecznej. Widzimy Go więc 
długie lata w Radzie Miejskiej w Poznaniu 
jako wiceprzewodniczącego Rady i gene- 
ralnego referenta budżetu, widzimy Go w 
Radzie Komunalnej. Kasy Oszczędności 
miasta Poznania, w Radzie Nadzorczej Po- 
znańskiej Kolei Elektrycznej, w Radzie Nad 
zorczej „Vesty”, w Zarządzie Czerwonego 
Krzyża i wielu innych instytucjach, a Jego 
głębokie zrozumienie spraw gospodarczych, 
Jego jasny i logiczny sposób referowania, 


Ze śmiercią śp. Bolesława Wybieralskie- 
go, dyrektora Ubezpieczalni Krajowej w 
Poznaniu, który po kilkumiesięcznych cięż 
kich cierpieniach zmarł w dniu 25 sierpnia 
w Szpitalu Przemienia Pańskiego, schodzi 
do grobu jedna z najbardziej znanych osò- 
bistości polskiego Poznania, indywidual- 
ność wybitna, której brak odczuwać będą 
długie lata wszystkie te instytucje, w któ- 
rych śp. Zmarły dla dobra kraju i ludności 
poświęcał swe niespożyte siły. 

Urodzony w dniu 6. 4. 1883 roku w Ju- 


| trosinie rozpoczął pracę w dziedzinie ubez 


pieczeń społecznych w roku 1906 w Miej- 
scowej Kasie Chorych w Poznaniu, począt- 
kowo jako sekretarz zarządu, później jako 
urzędnik tejże instytucji. Snać już wówczas 
na tym bądź co bądź skromnym stanowi- 
sku musiał młody ubezpieczeniowiec zdra-. 
dzać swe wielkie zdolności w tej dziedzinie, 
że właśnie Jego wyznaczyło społeczeństwo 
poznańskie decernentem ubezpieczeń so- 
cjalnych Rady Żołnierzy i Robotników oraz 
Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej w Po 
znaniu, z któerej to polecenia objął w dniu 


'|przejście ubezpieczeń społecznych w Po- 


wych, w czasach, gdy z niemieckiej Landes- 
versicherungsanstalt Posen z jej niemiecki- 
mi urzędnikami trzeba było stworzyć pol- 
ską Ubezpieczalnię Krajową z polskim apa- 
ratem urzędniczym, mając do tego do dy- 
spozycji surowy i niewyszkolony materiał. 
Leżący dzisiaj w trumnie śp. Bolesław Wy- 
bieralski egzamin ten zdał summa cum lau- 
de,i w przeważającej części Jego zdolno- 
ściom, Jego pracy, Jego obowiązkowości 
nie znającej granic zawdzięczyć należy, że 


Jego zapał dla sprawy którą bronił, spra- 
wiały, że wszędzie tam, gdzie zasiadywał 
śp. Bolesław  Wybieralski był jedną z cen- 
tralnych figur, której rad się słuchało z naj- 
większym zainteresowaniem i uznaniem. 

Osobną rubrykę w tym krótkim wspo- 
mnieniu pośmiertnym, które nie może na- 
wet w przybliżeniu oddać zasług śp. Zmar- 
łego, poświęcić trzeba stosunkowi śp. 
Zmarłego do ubezpieczonych i urzędników. 
Ten napozór szorstki człowiek miał bo- 
wiem serce nadzwyczaj czułe na dolę i nie- 
dolę ludzką. To też gdy ustawa zezwalała 
na rozstrzygnięcie na korzyść ubezpieczo- 
nego, zawsze można było być pewnym, że 
decyzja dyrektora Ubezpieczalni Krajowej 
poszła w tym kierunku, a urzędnicy stracili 
w Nim nie tylko wzorowego kierownika, 
ale ojca i przyjaciela, na którego zawsze If- 
czyć mogli, gdy troski i smutne życie urzę- 
dnicze wymagało rady i pomocy. 

Za swe zasługi odznaczony był śp. Bol. 
Wybieralski Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. 


znańskim i na Pomorzu z ich różnymi bar- 
dzo zawiłymi ustawami, zazębionych z na- 
tury rzeczy rachunkowo i rozliczeniowo z 
innymi zakładami niemieckimi odbyło się 
z rąk niemieckich w polskie bez tarć i bez 
szkody dla ubezpieczonych w instytucji. 
Bo też śp. Bolesław Wybieralski, objąwszy 
urząd dyrektora Ubezpieczalni Krajowej, 
zabrał się do swych wielkich zadań nie tyl- 
ko z nadzwyczajną energią i zapałem, ale 
uznając, że dziedzina ubezpieczeń, który- 
mi odtąd miał kierować, jest Mu częścio- 
'wo obca, wziął się do pogłębienia swych 
wiadomości i opanowania całokształtu inte- 
resów Ubezpieczalni. Kto pamięta pierwsze 
lata istnienia polskiej Ubezpieczalni Kra- 


Jerzy Kwieciński, 
z * 


jowej w Poznaniu, przy ul. Mickiewicza 2, 
ten wie jakimi stosami ustaw, komentarzy, 


cbjaśnień itp. zapakowane było biurko śp. 


Bolesława Wybieralskiego, jak całe popo- 


łudnia i późne wieczory wertował w tych 
ustawach, a poparty świetną pamięcią, nie- 
codziennym zmysłem prawniczym i admini- 
stracyjnym, stał się w krótkim czasie auto- 
rytetem w dziedzinie ubezpieczeń społecz- 
nych, cenionym i szanowanym jako wybit- 
ny fachowiec i świetny organizator w całej 
Polsce i zagranicą. 


Zebranie OZN na Winiarach 


W ub. czwartek odbyło się drugie z ko- 
lei plenarne zebranie Oddziału Północ-Wi- 
niary Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
które zgromadziło około 100 osób. Zagaił 
je przewodniczący Oddziału Stanisław 
Dziurkiewicz, udzielając następnie głosu 
jako pierwszemu referentowi delegatowi 
Okręgu mgr Walczakowi. 

Prelegent wygłosił przemów'enie, po- 
święcone rocznicy zwycięstwa pod War- 
szawą, podkreślając znaczenie tego zwy- 
cięstwa z punktu widzenia obronności pań- 
stwa polskiego i obrony Europy przed za- 
lewem komunistycznym. Jedynie zjedno- 
czenie narodu i przekreślenie wszelkich 


zwycięstwa. 

Jako drugi przemawiał mgr Tadeusz 
Kwaśniewski, który referat swój poświęcił 
aktualnym zagadnieniom gospodarczym z 
szczególnym uwzględnieniem potrzeb św'a- 
ta pracy. Ponadto referent poruszył zagad- 
nienie mniejszości narodowych. 


Po referatach rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w czasie której mówcy z uzna- 
niem ' podkreślil, że OZN prowadzi kon- 
kretną robotę realizacyjną w przeciwień- 
stwie do innych partyj politycznych, szer- 
mujących tylko demagogicznymi hasłami, 


Po zebraniu obecni na sali sympatycy 


swarów partyjnych przyczyniło się do tegol OZN zgłosili przystąpienie do Obozu. 


Poznań będzie miał referat turystyczny 


Poznań, 26. 8. 
W pierwszej połowie bm. poruszy- 
liśmy na łamach naszego pisma w ar- 
tykule pt. „Poznań nie umie się pro- 
pagować“ cały szereg bolączek i za- 
niedbań, związanych z ruchem tury- 
stycznym. Przede wszystkim zaś pod- 


nieśliśmy konieczność powołania do 


życia przy zarządzie miejskim referatu 
turystycznego. 
Jak się dowiadujemy, ostatnio czyn 


niki kompetentne szczerze zajęły się tą 


sprawą, co należy podkreślić z uzna- 
niem. Referat turystyczny w Pozna- 
niu ma być utworzony w dniach naj- 
bliższych, 


Garden-party dla uczestników kursu 
wiedzy o Polsce 


Poznań, 26. 8. 

Uczestnicy Kursu wiedzy o Polsce 
bawią w Poznaniu drugi tydzień, za- 
poznając się z życiem Wielkopolski. 

Jak donosiliśmy, wśród cudzoziem 
ców jest również i ksiądz Lucjan Mon 
foul z Lille, który studiuje język pol- 
ski, by móc pracować wśród emigra- 
cji polskiej w płn. Francji. 


W dniu 19 bm. gości przyjmował 
herbatką w „Złotej sali“ Ratusza p. 
wiceprezydent Zaleski. 

Dziś o godz. 20-tej urządza się dla 
uczestnikw kursu garden-party, w 
parku Wilsona, które będzie niewątpli 
wie jedną z milszych chwil pobytu na- 
szych przyjaciół — cudzoziemców w 
gościnnym Poznaniu, 


Dziś o godz. 12.30 tymcz. prezydent mia- 
sta złożył rodzinie śp, dyr. Wybieralskiego 
wizytę. kondolencyjną. 


2 REWELACYJNE 
SEANSE NOCNE 
JUTRO W SOBOTĘ 27 bm, 
MEROPOLIS APOLLO 
o godz. 10,45 wiecz o godz. 11 wiecz. 


Najwspanialszy więczór operowy — 
Czarujący romans awanturniczy — 
Arcykomedią 1001 pomysłów — 


FILM, O KTÓRYM MÓWIĆ BĘDZIE CAŁE 
MIASTO! 


„DLA CIEBIE SENORITO" 


(PIEŚNIARZ MEKSYKU) 
mistrzowskiej reżyserii 
ROUBENA MAMOULIANA 


Arcydzieło wielkich i niezapomnianych 
wrażeń! 


W rolach głównych: 
fenomenalny śpiewak włoski „Metropolitan 


Opery 
NINO MARTINI 
oraz 
bohater z „Viva Villa” — LEO CARILLO 
i przemiła, wiośniana — IDA LUPINO. 


Porwanie śpiewaka,., Wesoły bandyta... Me- 
ksykański czar... 

Przygoda — Miłość — Muzyka — Śpiew. 

W nadprogramie: rewelacyjna kreskówka 


kolorowa, 
— — CENY BILETÓW NORMALNE — — 
EE Z WZYZZEŻ Z E TA 


_ Powrót p. Wojewody 


W dniu dzisiejszym po dwudniowym po- 
bycie w Warszawie powrócił do Pozrania 
p. wojewoda Maruszewski. P. wojewoda 
bawił w stolicy w celach służbowych. 


ne" 


ra 


y 1 

Prof. Coleman na Ratuszu 
Dziś o godz. 14 został przyjęty przez 

tymczasowego prezydenta miasta profesor 

Coleman, który przybył do Polski, chcąc 

się zapoznać z kulturą naszego krajtw 


| occ=wad 


Rok szkolny rozpoczyna się 
5 września 


P. Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zarządził, 
aby rok szkolny 1938-39 rozpoczęto 
dnia 5 września tj. w poniedziałek 
nabożeństwem szkolnym. Normalne 
zajęcia szkolne rozpoczną się 6 wrze- 


I śnia o godz. 8 rano. 


Str. 10 oa 


Sobota, dn p 27 sterpnia T038 u 


TELEGRAMY 


VZEIEDPDZERZ ZE PKZ DA 


Tragiczna śmierć policjan'a) 


(Tel. wł. Warszawa, 26. 8. 


(ss) Wczoraj około godz. 22 przed 
gmachem Dyrekcji Kolejowej na Pra- 
dze, został zamordowany 37-letni star- 
szy posterunkowy P. P. Józet Kajkow- 
ski. 


_ Śp. J. Kajkowski patrolował, w. po- 
bliżu dworca Wileńskiego. W.pewnym 
momencie zatrzymał on przy zbiegu 
ulic Targowej i Wileńskiej podejrza- 
nego osobnika, który kręcił się wśród 
tłumu podróżnych, opuszczających 
dworzec. Wobec tego, że osobnik ten 
nie posiadał przy sobie żadnych doku- 
mentów osobistych, Kajkowski zamie 
rzał odprowadzić go do pobliskiego 
komisariatu policji. Zatrzymany: w pe- 
wnym momencie wyciągnął z kieszeni 
dwa rewolwery i z błyskawiczną szyb 
kością oddał 8 strzałów do Kajkow- 

jego. Wszystkie strzały były celne. 

olicjant runał na bruk i zmarł na 
miejsci. Zabójca po dokonaniu tego 
czynu rzucił się do ucieczki, W po- 
ścię za nim udało się- natychmiast 
kilku przechodniów, do których przy: 
łączyło się 2 policjantów, oraz prze- 
chodzący przypadkiem sierżant WP. 
Na odgłos strzałów z dworca nadbie- 
gła pomoc policyjna z-tamtejszego ko- 
misariatu; oraz niebawem: przyjechały 
zaalarmowane: rezerwy. policyjne w 
hełmach i pancerzach, 


Ścigany zabójca w pewnej chwili 
odwrócił się i zaczął ostrzeliwać Ści- 
gających go, jednakże na szczęście ni- 
kogo nie trafił. Następnie wbiegł on 
do bramy kamienicy przy ul. 11 Listo 
pada 10. Policja otoczyła natychmiast 
dom i przystąpiła do poszukiwań. Wo- 
bec tego, że rze w tej posesji 
było bardzo obszerne i nie oświetlo- 
ne, posługiwano się przy poszukiwa- 
niach sprowadzonym specjalnie ref- 
lektorem. Skrupulatna rewizja całego 
domu i posesji nie dała rezultatu. Jak 
się okazało, zbrodniarz zdołał przesko 
czyć przez trzymetrowej wysokości 
poi, eaa IAA 


przeżywszy lat 55. 


Poznań. 25, VIII, 1938 


Dnia 25 sierpnia 


szacunek i serca. 


wicza 2 na cmentarz Święto - marciński przy ul, Bukowskiej. 
w kościele św Floriana na Jężycach, 


Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał”, ul. Towarowa 25. tel. 31-80 


$ 


Przez całą noo na terenie War: jawy 
przeprowadzana była obława z udz płem 
rezerw policyjnych. Jak stwłerdzon | za- 
bójca śp. Kajkowskiego nazywa się W:jcław 
Tasiak i jest zawodowym złodziejem, Po- 
szukiwany on był przez dłuższy czas przez 
powiatowy Urząd Śledczy w związku z o- 
stafnimi morderstwami dokonanymi w oko- 
licach Ostrołęki, Obława za zbiegłym zbro 
dniarzem trwa do tej pory. Przeszukiwano 
wszystkie meliny złodziejskie i lokale, w 
których ubierają się męty podmiejskie. 


p a 


Śmiertelny skok z 1000 m. 


(Tel, wł. Warszawa, 26. 8, 

(ss) Na lotnisku mokotowskim w War- 
szawie odbywały się dziś rano próby sko- 
ków ze spadochronem. W czasie tych prób 
wydarzył się straszliwy wypadek, Instruk- 
tor lotniczy skoków ze spadochronem p. Le- 
szczuk wykonał skok z wysokości 1000 me- 
trów. Z miewytłumaczonych dotychczas po- 
wodów nie zdołał on otworzyć spadochronu 
1 spadł na ziemię. Przewieziony do szpitala 
zmarł, Skoki natychmiast przerwano, — 
Specjama komisja bada powody nie otwo- 
rzenia się spadochronu. 


mur i wbiegł na Z z 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCETER, Poznań, trzy skła- 
dy Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wikp. 


Centralna Drogerja J, Gzepczyński 
Poznań, Stary Rynek 6 4 
Telefon zbiorowy 45-46. 
Poleca najtaniej: Farby == Laklery = Po. 
k | wszelkie przybory malarskie. 
Mydła | proszki do prania — Mydła to. 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — — 
Ścierki oraz szezotki wszelkiego rodzaju. 


Oddzłał: Drogerja „Uniyersum” ul. Fr, Ra- 
tajozaka 38.  " 
Telefon 2749. 


kacja środków do swalezania szko. 
ogrodach. 


Fa 
dników w polach, lasach 1 
Artykuły bartnicze. 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Polski, Teatr Polski pod obecną 
żącego tygodnia ina nia komedię W, 
ż a- grana kom . 
Starka ,, pp. Łabuńską, 
Boelkem i Komedia ta zdoby- 
ła duże powodzenie, Komedią tą zakończy 

działalność pięcioletniego okresu . obeć- 
nej dyrekcji o zarazem jej pożegnaniem. 


90 ofiar bomby w Jaffie 


Saperzy brytyjscy .demolują domy Arabów 


żę Jerozolima, 26. 8. (PAT) gow Jaffie. Na targu arabskim w tłum rzu- 
Ogłoszony został oficjalny komunikat, | cono bombę o wielkiej sile wybuchowej. 


z którego wynika, iż szereg domów w mieś- 
cie Dzenin ma ulec zniszczeniu. Saperzy 
przystąpią do niszczenia domów w czwar- 
tek (t. zn. wczoraj). Komunikat wyjaśnia, 
iż zarządzenie to zostało wydane dla uka- 
rania ludności miasta, która udzielała po- 
mocy terrorystom. 

W Akko sąd wojskowy skazał wczoraj 
na karę śmierci jednego Araba. 

Dziś rano dokonano zamachu bombowe- 


Dnia 25-go sierpnia 1938 roku zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św, nass 
najdroższy i najtroskliwszy mąż i ojciec śp. 


Bolesław Wybieralski 


dyrektor Ubezpieczalni Krajowej 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm o godz. 17-tej z gmachu Ubezpieczalni Krajowej przy ul. Mickle. 
Msza św. żałobna odprawi się nazajutrz o godz. 7,30 


W ciężkim smutku pogrążeni 


żona, dzieci I rodzina 


1938 r. zmarł śp. 


Według pierwszych informacyj, 30 Arabó 
zostało zabitych, 60 rannych. - 


Km 1318/34 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJL 
NIERUCHOMOŚCI. 

Komomik Sądu Grodzkiego w Pobiedzi- 
skach, Ign Dawid, mający kancelarię w 
Pobiedziekach, ul. Gnieźnieńska Nr. 1, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 


Bolesław Wykbieralski 


członek Rady Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Poznania. 


Šp.. Zmarły sprawował przez lat blisko 20 urząd członka Rady | przez dłuższy czas był jej wzorowym przewodniczącym. 

Obdarzony bogatym doświadczeniem życiowym oraz wielkimi zaletami umysłu oddał naszej Instytucji nieocenione usługi 
| przyczynił się wybitnie do jej rozwoju. 

Prawość I niezachwiany charakter jak również zapał i bezinteresowność w sprawach publicznych zjednały Mu powszechny 


Przedwczesny Jego zgon przynosi naszej Instytucji niepowetowaną stratę, tracimy bowiem szlachetnego towarzysza pracy, 
nrjlepszego doradcę i najżyczliwszego opiekuna naszej Kasy. 


Rada i Dyrekcja 
Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Poznania 


| | wiśnie albo w takich pap 


Nr, 19£ ; 


igo wiadomości, że dnia 28 września 
r. o godz, 10-tej w Sądzie Grodzkim w 
Pobiedziskach, odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej do dłu 
żników Antoniego i Anny Hoffów w Sokol- 
nikach Gwiazd, nieruchomości, położonej w 
Sokolnikach Gwiazdowskich powiatu poz- 
nańskiego zapisanej w księdze wieczystej 
Sądu w Pobiedziskach jako So- 
kolniki Gwiazdowskie tom I, wykaz liczba 
2 stanowiącej gospodarstwo rolne o obsza- 
rze 26.67.30 ha z inwentarzem, z domem 
mieszkaln z przybudówką, domem miesz 
kalnym dla robotników, oborą, stajnią, 
chlewem, wozownią, stodołą i drewutnią. 

Nieruchomość oszacowana została na su- 
mę zł 61.500 gr —, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł 46.125 gr 00, 

Przystępujący do przetargu PY. 
jest złożyć wom w wysokości zł 6,150,00. 

Rekojmię należy złożyć w gotowiźnie al- 
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji,w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet- 
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części .ceny 
giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowame usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
k publicznym obwieszczeniem nie bę- 
dą podane do wiadomości warunki odmien- 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przesz- 
kodą do licytacji i przesądzenia własn, na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
| że uzyskały postanowienie właściwego SĄ- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno: oglądać nieruchomość w dni pow 
szednie od godziny. 8-mej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w sądzie grodzkim w Pobiedziskach. 
ul. Poznańska Nr 16, sala Nr 7. 


25 sierpnia 1938 r. 
Ta" 
Nr TH -Km 975/36 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI. 


Na zasadzie art, 676—681 k, p. ©. ogła- 
La wołodalewm: odbędźia sią W 
godz, 10 em e s 
Sądzie Grodzkim w Poznaniu, ul, Młyńska 
1a, pokój nr 45 licytacja nieruchomości, po- 
łożonej w Poznaniu, przy ul, Kraszewskiego 
7, narożnik ul, Słowackiego 52, zapisanej w 
księdze hipotecznej Sądu Grodzkiego w Po- 
znaniu, Poznań - Jeżyce, tom 27 kartą 665, 
na nazwisko dłużnika 
Warszawie. 

Nieruchomość wymieniona składa się z 
gruntu 888 m*, domu mieszkalnego o 4 kon- 
dygnacjach, ofieyny w podwórzu 0 8. kon- 
dygnacjach, przybudówki parterowej, % szop 
drewnianych, śmiętnika i podwórza, 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
Wo kość reje „ymi, jake u koty A 

yso. o; c przy: 
Rze przetargu , złożyć, wynosi 
zł 9.190,—, `> 

Rękojmia powinna być złożona w 
ierach wa 
wych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucyj, w którym wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich, Papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości trzech czwartych «zę- 
ści ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę- 
dą podane do wiadomości warunki odmien- 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przesz- 
kodą do licytacji 1 przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 080: 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu. że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomoścj lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są- 
dą, nakazujące zawieszenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy: 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
tipdan od l aapa R akta zaś 20 
stępowania egzekucyjn: można prze 
dać w sądzie, e SEY 

(—) M. Cwojdziński, 
Komornik Sądu Grodzkiego 
w Poznaniu, ul, Szyperska 1 


Kaspra Wojnara w 


« 


3 „ W dniu 25 sterpnła r. b. zmarł 4, p, 


| Bolesław Wybieralski 


Przez śmierć Jego straciliśmy gorliwego współpracownika, który światłymi radami i doświadczeniem 
życiowym nieocenione położył zasługi około rozwoju naszego przedsiębiorstwa, 
Postać jego, nieskazitelny i kryształowy charakter zachowamy na zawsze w pamięci, 
Poznań, w sierpniu 1938 r, 
Rada Nadzorcza i Zarząd 
Spółki Akcyjnej 
Poznańska Kolej Elektryczna 


W dniu 25 sierpnia 1938 r. o godz. 10,15 zmarł 4. p. 


Bolesław Wybieralski 


wyższy radca krajowy 
Dyrektor Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu. odznaczony Krzyżem oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski 
Śp. Zmarły stał na czele Ubezpieczalni Krajowej od listopada 1918 r. i od tej chwili, dzięki swej wybitnej haida 
poświęcając me najlepsze wysiłki I zdolności, tworzył 'organizację ubezpieczeń społecznych na ziemiach zachodnich Polski i kierował 
instytucją ku nę tg] sa pożytkowi społecznemu. 
ś. p. Zmarłym straciła Ulbezpieczalnia Krajowa wytrwałego kierownika, a pracownicy najlepszego przełożonego i szcze” 


Rada Zarządzająca, Zastępca Dyrektora 


i pracownicy Ubezpieczalni Krajowej 
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 17 z gmachu Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2 


rego opiekuna. 


Dnia 25 sierpnia 1938 r. zmarł śp. 


Bolesław Wybieralski 


Wyższy Radca Krajowy, Kawaler Orderu „Polonia Restituta" 


b. Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej stol. m. Poznania, b. długoletni Radny Miejski, b. Przewodniczący Komisji 
finansowo-budżetowej I Członek wielu komisyj I sw miejskich, czynny Członek Miejskiej Komisji dla kultury 


Miasto nasze poniosło bolesną i niepowetowaną stratę przez zgon jednego z najwybitniejszych jego obywateli, o wielkich zale- 
tach charakteru i wysokim poczuciu społecznym, który oddawał swą pracę, siły i energię na usługi miasta Poznania, dla dobra jego obywateli. 


Cześć Jego pamięci I 
Zarząd Miejski stoł. Miasta Poznania 


Inż. Tadeusz Ruge 
Tymcz. Prezydent Miasta 


Doroczna Wystawa Radiowa 


w Warszaw 


W dniach 25.VIII.—ILIX. 1938 r. 
odbędzie się w stolicy Doroczna 
Wystawa Radiowa (Warszawa |, 


01131 


Express Kujawski, sobota 27 sierpnia 1938 r. 


2 Brześciu Kuj. 
ś. p. Feliks Gąsiewski 


wspomnienie pośmiertne 


Niniejszym 


ostrzegam, że za rozpowszech- 
nianie fałszywych wiadomości, 
jakobym zlikwidował swoją 
dawno istniejącą mechaniczną 
fabrykę torebek papierowych. 


ie (D. W. R.) 


kartek tępujące: | zł., 75 gr., 
Pope yny W dniu 22 b. m. zmarł nagle łeczeństwo traci w Nim dobrego 
Wspomniane kartki, — po na-|$. p. inż. Feliks Gąsiewski, dyre- obywatela, a współpracownicy — 
ktor Zakładów  Doświadczalnych życzliwego i doświadczonego zwie- 


ul. Konopnickiej 6 gmach polskiej |klejeniu odpowiednich znaczków 
YMCA). pocztowych mogą być używano do 
W lokalu wystawowym zostaje korespondencji lub też zostaną tyl- 


w Starym Brześciu. 
Ś. p. Zmarły pochedził z Po- 
dola. 


rzchnika. 


Zmarły osierocił żonę i troje 


będę ścigał sądownie. 
A. BORTNIAŃSKI 


uruchomiony w dniu Ż2.VIIL. rb. ko ostempłowano datownikiem wy- Młodość spędził w Rosji. dzieci. Włecławek, 


pa czas trwania D. W. R. oddział stawowym (dla celów flatelistycz- 
pocztowo - telekomumikacyjny Up. nych). 

Warszawa |; oddział będzie uży-| Pragnący otrzymać omawianą 
wał specjalnego okolicznościowego | kartkę bilet wraz z odciskiem . da: 


datownika. 

Bilety wstępu na D. W. R. zo- 
stały wykonane w formie kartek 
pocztowych (bez znaczka opłaty 
pocztowej), ceny biletów wstępu 


townika wystawowego winni prze- 
słać odpowiednią sumę na kupno 
|biletu oraz obiegowych znaczków 
„pocztowych do Up. Warszawa |, 
' (dział filatelistyczny). 


Pociągi popularne do Warszawy 


gdzie ukończył gimnazjum i wyższą 
szkołę rolniczą. Przed wojną peł- 
nif obowiązki asystenta przy kate- 
drze ogólnej zootechniki w Pie- 
trowskoje (koło Moskwy). W ro-| 
ku 1915 został wcielony do armii 
rosyjskiej, z której zwolniono go, 
w 1918 r W okresie od 1919 r. 
do 1922 r. pracował jako asystent 
stacji doświadczalnej w Rostowie 
n. Donem, następnie wrócił do 
kraju. Wkrótce wyjeżdza za gra- 
nicę w celu uzupełnienia wiado- 


Cześć Jego pamięci! 


Piekarska 5, tel. 15-01 
Mechaniczna Fabryka 
Torebek Papierowych 


| i Hurtownia Papieru 


kaja miga | 
sg z m. Czasopisma nadesłane 


i a SAETH 
kowaniem miasta, posuwają się GIOS Przemysłowo $ Handlowy 
naprzód. Linia wysokiego napię-! _. 
cia jest już ukończona, założono P ierwsze w Polsce czasopismo 
nawet transformator. W ubiegłym Poświęcone zdobywaniu niezale- 


tygodniu rozpoczęto budowę linii żności gospodarczej i szerzeniu. 


na Wystawę Radiową mości zawodowych i studiuje w miejskiej. Roboty prowadzi firma Patriotyzmu gospodarczego NM 8, r 
Niemczech, na Wegrzech, we St, Ożminkowski z Włocławka. sierpień 1938 r. Warszawa 12 m 
W dniu 3 września wyrusząjnesić będzie zł. 11.50, z Bydgo- Francji i w Jugosławii. i | „Służew" Al. Wilanowska Na 1048. N 
z Pomorza pociągi popularne na|szczy 12.50 a z Gdyni 15.50. W Od 17 kł żyd aride a Tiesi maê, h 
Doroczną Wystawę Radiową do|cenę biletu wliczony jest również stentem 5 = graj AŻ gów zg B urza Olaa 22 
Warszawy. kupon na Doroczną Wystawę Ra- nych w Starym Brześciu, które roz- | . dzozi ść państwa a przemysł z) 
Pociągi odejdą z nasiępających Lawa szerza przez założenie działu z00- W czwartek przeciągnęła nad Ccudzoziemski. „Rewizja cudzoziem- d 
Ap. żę Tosia B „da Powrót z Warszawy nastąpi technicznego. W 1928 r. objął | miastem dość silna burza z gradem. skich koncesyj w Czechosłowacji 
Gdy + Gmdźitdea Tea bila dnia 5 września — wieczorem. | kierownictwo Zakładów: Jeden z piorunów uderzył w pod- i Rumunii. _ Pierwsza Polska wy- 
M: afer b d; za i k "i aai hiiel, Mr. Dale „a . p- inż. Gąsiewski był entu- | stację prądu zmiennego, na szczę. stawa  szpitalnictwa.  Polepszyć li 
rad f Tor = EC advi Pią e e Pio „osąd u sobi 8 zjastą swojego zawodu i dzielnym |ście nie wyrządził większej szko- zbiórkę żywicy w polskich lasach. ln 
JESA © KOUR A y y NEWER pracownikiem na niwie społecznej.|dy. Jest to już drugi wypadek » rzy kieszenie“ kapitała cudzo- 
FEB Umiał zjednać sobie serca ludzi i uszkodzenia nowej linii przez pio- ziemskiego w Polsce. Polski ka- > 
Jak chłopiec Kołodziejczyk cieszył się ogólnym uznaniem. Spo-|runy. pt objął Teu ZA” Ele- s 
Kg? á a SEE j ztryczne. czmy się drażliwości 
prześcignął angielskich techników enaa = demokratycznych Szwajearów. ` 
,Czy nie przesada wileńskiej Izby 
Poniższe prawdziwe zdarzenieji branży nie podajemy, gdyż epi- - i ' Przem.-Handlowej? Jak chłopiec p 
miało miejsce w jednej z niedaw-|zod ten podaliśmy naszym czytel- |Dziś w „Słońcu. powtórzenie premiery | ęłodziejczyk prześcignął angiel- s 
no powstałych polskich fabryk, |nikom dla wykazania, że nietylko skich techników. Ein Volk, œin E 


która podjęła wytwórczość artyku- 
łów dotychczas całkowicie do nas 
sprowadzanych z zagranicy, z Nie- 
miec, Francji a specjalnie Anglii. 


zagranicą, na emigracji, (np. 
u Forda) mogą Polacy być 
cenionymi siłami w przemyśle, 
ale także u siebie, w Polsce, mo- 


Do fabryki tej zjechali z Angliijgą tworzyć nowe wartości tech- 
przedstawiciele - fachowcy w spre-|niczne i przemysłowe. Niezawsze 


wie sprzedaży pewnej 
niezbędnej dla produkcji. 


maszyny, cudzoziemiec musi być niańką 
Konfe- |polskiego przedsiębiorcy czy 


rencje z mimi obserwował młody |technika. 


chłopak-robotnik, syn fabrycznego 
portiera, który w pewnym momen- 
cie zbliżył się do majstra i oświad: 
czył, że fabryka niepotrzebnie ku- 
puje maszynę do tych czynności 
od Anglików, albowiem model po- 
dobnej maszyny buduje on u A 
bie w domu. Majster się wyśmiał 
i kazał mu pilaować swojej roboty. | 
Nie zrażony tym chłopak poszedł 
do samego właściciela, któremu 
powtórzył to samo, dodając, że na 
ukończenie modelu potrzeba mu 
jeszcze kilkudziesięciu złotych. Pie- 
niądze te dostał, 

Wynik był taki, że model zbu- 
dawany przez konstruktora z Bożej 
łaski okazał się dob.ym, uzyS- 
kał patent i fabryka do dzis 
dnia na nim pracuje. Co więcej, 
cudzoziemcy chcieli nabyć patent, | 
jednak im odmówiono. Í dziś ma-, 
szyny takie wywozi się z Polski 
nawet do Kanady, która jest prze- 
cież częścią imperim Brytyjskiego. 
Chłopiec przy poparciu fabryki 
ukończył szkołę zawodową i mi- 
mo młodego wieku jest dziś jed- 
nym z głównych majstrów. 

Nazwisko młodego wynalazcy | 
brzmi Kołodziejczyk. Fabryki 


j 


Mme wpół 1 miam 


Onegdaj w godzinach południo-' 
wych pociągiem osobowym w kie- 
runku Warszawy wracał do rodzi-, 
ny z kolonii letniej o nieustalonym | 
nazwisku chłopczyk, i 

Na czwartym kilometrze za Wło- 
cławkiem chłopiec ten wypadł z 
pociągu. Przy upadku odniósł 
szereg poważnych obrażeń. Wi 
drodze do szpitala zmarł. 

Nazwisko i adres tragicznie 
zmarłego ucznia nie jest znane. 
Podobno nażywał się Sobczyk. 
Przebywał na kolonii letniej „Ro- 
dziny kolejowej". 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


Rok szkolny 


rozpoczyna się 5 września 6 


Pan minister oświaty zarządził, 
aby rok szkolny 1938/39 rozpo- 
częto dnia 5 września w ponie- 
działek nabożeństwem szkolnym. 

Normalne zajęcia szkolne dnia 


6 września o godz. 8 rano. 


tJej wdzięk, jej gra, szczególnie 


Moskwa — Szanghaj 


z POLĄ 


Prawdziwy superfilm oglądaliśmy 
wczoraj w „Słońcu*. Pola Negi 
jest prawdziwie genialną artystką. 


RØLACI 
GLOWY 


S, PROSZKI: 
ATS zc ZNAKIEM PAGRYCZNYME 


OLKA 
> ZU i 


1 


| Numer akt: 273/37 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego 


a do 193. Widzimy całą gehennę 


«= jest dla wszystkich. 


w Lipnie rewiru Il Józef Remi-| 
szewski, mający kancelarię w Lipnie, ul. Gdańska Na 50, na podsta- 


Reich, ein... Kurgast.  Wiadomo- 
ści branżowe. Niemieckie etykiety 
poznabskiego Gadebuscha. Sabo- 
(taż niemiecki w Wielkopolsce. 
Podwójna miarka życzeń „Kurjera 
Warszawskiego". Słusznie, Panie 
Starostol Polskie pisma zawodo- 


NEGI 


w scenach wzruszających, spotka- 
nie matki z córką wzrusza wszys- 
tkish nawet zatwardziałych męż- ; 
czyz. Treść „Moskwa — Szan- We powinny zrezygnować z ogło- 
ghaj“ jest i aktualna i piękna. szeń firm cudzoziemskich. Uprzej- 
Akcja rozgrywa się od 1912 roku' ma odpowiedź na brak.. uprzej- 
mości łódzkich niemców. 
rewolucji w Rosji i Chinach. ¿Film ! Red. Warszawa, Hoża nr. 30. 
ten warto obejrzeć. Dla młodzie-| 
ży dozwolony. „  |„Papier i Galanteria” 
Dopełnia program tygodnik. 
Wszyscy więc do pięknie odno- Jedyny organ branżowy specjalny 
wionego „Slonca“, bo „Slonce“, w Polsce. Ne 8, Poznań — War- 
szawa, 22 sierpnia 1938 r. 


| Treść numeru: 


Er ©; Kalkulacja kosztów własnych, 
Solidny kupiec unika częstych re- 
klamacji. Brawo, Panie Kolege! 
O zniesienie kiosków z dewocjo» 
naliami przy kościołach. Zagadnie 
nie kleiw w przemyśle kartone- 
wym. Wiadomości branżowe. Księ 
garstwo. Jak werbować klientelę, 


PE T a ag - cy e OWE ORPSECĄPAY Nr. EE 


|stwa Rolnictwa i Reform Rolnych! y wysokości zł 20.100. 
lar. R1-1/29 z dnia 28 maja 1938 r. 


mocą włamania dostali się do mie- 


i wie art. 676 i 679 k. p. c.. podaje do publicznej wiadomości, że dnia À ; 
Komunikat Zodbddowić 1938 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Lipnie, Prawo handlowe 3 skarbowe. Fi- 
i i odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do jlatelistyka. Targi i wystawy. Ogło 
wsprawie odmian pszenicy ozimej dłużnika(czki) spadku wakującego po Wacławie Wąsowiczu w osobie | "Ger; la Wydawni 3 | 
fzaleconych do uprawy | kuratora Adwokata Kazimierza Grendyszyńskiego nieruchomości: dobra ] Wi ak. $ iaai i Poznań, p 
a |ziemskie Kamienie Kmiece składające się z 232 oiy 39 esad Bi SECT | 
j ziemi z budynkami gospodarczymi i domem mieszkalnym, położone 
y województwie Pomorskim z gm. Tłuchowo pow. lipnowskiego i mające urządzoną księgę hi- | SE 
S Pomorska lzba Rolnicza podaje poteczną przy Sądzie Okręgowym w Toruniu Wydziale Zamiejsco- | 
niniejszym dobór odmian pszenicy wym we Włocławku. L niedzielę 0 sierpnia 0 12.30 j| 
polski fiim 


Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 201.000, cena 
|zaś wywołania wynosi zł 134.000. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię Poranek ulgowy po 25 gr 1509r 
3» 
„Botiek na froncie 
i przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe waranki licytacyjne, 


Svałół. 5. Kujawska Więcławicka.' ;ję dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
6. Biała „B“ Hildebranda. wiadomości d neea Dyżur lekarski | apteczny 
| Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą- Dyżur apteczny — p. Mejstra, ul Kościu- 

dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te szki l, tel. 13-78. 
„przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz”* | Apteki dyżurające w dzień są czynno od 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, i że uzy- godz. 8-ej do godz. 20-ej. 
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze- Dre aaea — dr, Leński, ul 3.ge 
kucji. PPR 

| W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją welao oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. B-ej do IB.ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie  Grodzkim 


w Lipnie ul. Sierakowskiego. 
KOMORNIK: J. Remiszewski. 
Dnia 9 sierpnia 1938 r. 


ozimej zaleconych do uprawy w 
woj. pomorskim pismem  Minister- 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach | 
|. Dankowska Graniatka Zacho- | wartościowych bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ- | 
2. Dańkowska Graniatka: rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe! 


dnia, 
Korona Svalöf. 


4. Słoneczna 


Dobrali się 


Abram Lewkowicz, ul. Stodólna, 
poskarżył się policji, że przed trze- 
ma dniami zięć jego Wołek We- 
chler wraz z córką Bajlą za po- 


szer TF TFRAOTTZWE RA S n a n] 
pokoje z kuchnią z wygo* 
dami w centrum miasta do wy- ` 
najęcia od |-go września r. b. 
Wiad, w administracji. 


szkania, skąd skradli pościel i in- 
ne rzeczy. 
Policja sporządziła protokół. 


a 
Zakł. Grał. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Wydawca: Stefan Pietrowski, 


